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Reprezentacyjna ekipa gimnastyczek Polski, która brała udział w mistrzostwach świata- w Ba­
zylei, ze swym trenerem Radojewskim (w środkitjOd lewej stoją: Kanikowska, Kurzanka, Dębicka, 

Rakoczowa, Wilkówna, Skirlińska, Reindlowa, Marcińczak. Fot. O. Link
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509 sportowców w kadrze narodowej a ■ ’
Cztery rekordy pływackie Polski w Bielsku

Rakoczy mistrzynią świata
BAZYLEA. W sobotę na stadionie miejskiem w Bazylei zakoń­

czyły Się mistrzostwa świata w gimnastyce kobiecej. Orkiestra szwaj 
carska odegrała nasz hymn narodowy na cześć mistrzyni świata 
HELENY RAKOCZY, a widzowie wznosili okrzyki „Hop Polen”.

Mimo nieprzychylnego nastawienia do naszej drużyny, mimo 
■wielu krzywdzących orzeczeń kompletu sędziowskiego Polka zdołała 
pokonać wszystkie przeciwniczki, reprezentantki siedmiu państw 
i zajęła pierwsze miejsce, zdobyła tytuł najlepszej gimnastyczki 
na świecie.

Naprawdę trudno było w warunkach panujących podczas mi­
strzostw świata w Bazylei wywalczyć taki sukces. Trzeba było 
wielkiej wytrzymałości nerwowej, trzeba było wielkiej odporności, 
by się nie załamać.

Helena Rakoczy otrzymywała zawsze najlepsze noty, bo wyka­
zała największe opanowanie techniczne, największą miękkość ru­
chów, najwięcej wdzięku w wykonywaniu ćwiczeń. Nerwy, które 
tyle razy nie dopisywały naszej mistrzyni, tym razem były jak z że. 
laza. Rakoczowa nie tylko sama potrafiła się opanować, ale do­
dawała otuchy swym koleżankom, udzielając każdej z nich wskażói 
wek i rad przed ćwiczeniami.

ski, ale wołałabym, by nasza dru­
żyna zdobyła pierwsze miejsce, 
byśmy odniosły sukces zespołowy 
Takie zwycięstwo było moim ma­
rzeniem”.

Zawody rozpoczęły się w piątek. 
Pierwotnie było przewidziane, iż 
mistrzostwa odbędą się na boisku. 
Nad Bazyleę nadciągnęły jednak 
ciężkie czarne chmury i cały dzień 
padał deszcz. Organizatorzy posta­
nowili więc przenieść całą impre­
zę do hali.

W sobotę była znów piękna po­
goda i ćwiczenia odbywały się na 
stadionie. Mistrzostwa cieszyły się 
dość dużym zainteresowaniem i w o- 
statnich dniach stadion odwiedziło 
kilka tysięcy Szwajcarów.

Na stardie kobiecych mistrzostw 
świata stanęło 7 drużyn, po 8 zawód 
niczek każda. Jednocześnie z mi­
strzostwami kobiet odbywały się mi 
strzostwa mężczyzn, które zakoń­
czyły się późno w niedzielę i do­
tychczas brak jeszcze oficjalnych 
wyników i obliczeń.

Mistrzostwa kobiet rozpoczęły 
ćwiczenia na równoważni i kółkach 
(do wyboru). W tej konkurencji 
bezapelacyjne zwycięstwo odniosła 
Rakoczy (Polska) 23,433 pkt.; 2) Nu­
ty (Włochy) 23,333 pkt., 3) Matin: 
(Włochy) 23,20.

Drugie zwycięstwo odniosła Rako 
czy w skokach przez konia zdoby­
wając 23,566 pkt., 2) Kolar (Austria) 
23,466.

Pełnym sukcesem Polki zakończy 
ły się także ćwiczenia wolne. Ra­
koczy zademonstrowała najbogatszy 
i najtrudniejszy repertuar. Zdoby­
ła ona w tej konkurencji 23,66 pkt.. 
2) Kozis (Jug) 23,033, 3) Reindl
(Polska) 23,00.
W ćwiczeniach na poręczach zwy­

ciężyła Kolar (Austria) 24.00 pkt., 
2). Kleversen (Szwecja), 3) Rakoczy 
(Polska) 23,18.

Z drużyny polskiej największe 
szanse na zajęcie drugiego miejsca 
w ogólnej klasyfikacji miała Rein­
dlowa. Niestety, zawiodła w ćwiczę 
niach na poręczach. Godnym pod­
kreślenia jest fakt, że młoda gim- 
ńastyczka Kurzanka, która doznała 
w pierwszym dniu poważnej kon­
tuzji palca (pęknięcie torebki sta­
wowej), mimo wielkiego bólu nie 
wycofała się jednak z konkurencji 
i ze łzami ’ w’oczach wykonywała 
wszystkie, ćwiczenia, by tylko nie 
zdekompletować drużyny. Ambicja 
i poświęcenie Kurzanki są godne 
podkreślenia i pochwały.

W klasyfikacji ogólnej - pierwsze

miejsce i tytuł mistrzyni świata 
zdobyła Helena Rakoczy (Polska) 
94,016 pkt., 2) Kleversen (Szwecja) 
91,7, 3) Kolar (Austria) 91,00, 4) Ve- 
stroem (Szwecja) 90,633, 5) Lemoir 
(Francja) 
89,300, 26) 
nikowska 
83,016, 40) 
bicka 74,333. _______ „ .

Kadra narodowa ustalona

90.516, 11) Krupianka
Wilkowa 86,183, 34) Ka- 
84,815/- 37) Reindlowa
Kurzanka 81,766, 44) Dę-

W trosce o dalszy pomyślny rozwój kultury fizycznej 
szybkie podniesienie poziomu szczytowych wyników sportowców, 
Główny Komitet Kultury Fizycznej ustanowił we wszystkich 
dziedzinach sportu narodową kadrę — sportowców — zawodni­
ków.

Członkowie kadry korzystać będą ze specjalnej opieki swych 
zrzeszeń sportowych, udzielanej w formie dożywiania, zapewnie­
nia odpowiednich warunków treningu, dokształcania zawodowe­
go, stypendiów, poprawy warunków pracy i pomocy lekarskiej. 
To postanowienie Głównego Komitetu Kultury Fizycznej stano­
wi zasadniczy przełom w dotychczasowych systemach i metodach 
opieki nad zawodnikami wybitnej klasy. Jest ono nowym dowo­
dem stale zwiększającej się pomocy, jaką Państwo okazuje spor­
towcom.

Nie może też ulegać wątpliwo­
ści. iż doniosłe to postanowienie 
GKKF, stanie się podnietą dla 
tym wydatniejszej i intensyw­
niejszej pracy polskich sportow­
ców, że świadomi troski Pań-

Węgry - CSR 148:14 
w pływaniu

BRATYSŁAWA, (tel) Dwudniowe 
międzypaństwowe zawody pływackie 
Węgry — Czechosłowacja zakończyły 
się zdecydowanym zwycięstwem Wę­
gier 148:74 pkt. W konkurencjach mę 
skich Węgrzy wygrali 86:44, a w żeń 
skich 62:30. Mimo nieszczególnych^ 
warunków atmosferycznych (deszcz, 
chłód) Węgrzy zademonstrowali wspa 
niałą klasę uzyskując bardzo dobre 
wyniki.

Wyniki meczu Czechosłowacja — 
Węgry dyskutowane będą z całą u- 
waga przez pływaków polskich, gdyż 
jeszcze w bieżącym miesiącu dojdz:e 
do spotkania Czechosłowacja — Pol­
ska. Na podstawie wyników uzyska­
nych przez Czechosłowaków widzi­
my, że siły są bardzo wyrównane 
przy czym Polska nie jest bez szans 
na zwycięstwo w punktacji ogólnej.

Wyniki meczu Węgry — CSR 
Bratysławie są następujące:

W

Kobiety
loo dow.: 1) Temes (W) 1,08,2; 2) 

eke (W) 1.09,2; 3) Becvarowska 
1,14,6; 4) Matiejkova (C) 1,18,7 400 m 
flow: 1) Szekely (W) 5,27,5; 2) Gyon- 
gy (W) 5,27’,8; 3) ilaagova (C) 6,16,3; 
4) Matiejkova (C) 6,41,3; 100 m wznak 
1) Novak (W) 1,20,4; 2) Humedy (W) 
1.23;7; 3) Nagovska (C) 1,26,0; 4) Piste- 
lakova (C) 1.29,7; 200 klas: 1) E. No­
vak (W) 2,59,7; 2) Kilerman (W) 3,01,8 
3) Prasilova (C) 3,15.6; 4) Simova
(C) 3,28.0: 4x100 m dow. 1) Węgry 
4/41,3; 2) CSR 4,50,0; 4x100 klas. Wę­
gry 5,48,9: CSR 6,07.4; 3x100 m zmien­
nym 1) /Węgry 3.56,6 2) CSR 4,15,8.
» ■

Szo
(C)

Mężczyźni
100 ni: 11 Szilard (W) 53,8: 2) Kadas 

(W) 53,9: 3) Bubńik (C) 1,02,0; 4) Pu­
chalski (C) 1,03,3; 400 m dow. 1) Csoi 
das IW) 4,53.2; 2) Mitro (W) 4.59.9: 3) 
Baftusek (C) 5,08,1, 4) Lexa (C) 5.08,2 
100 m. wznak: 1) Valent (W) 1,11,5. 2) 
Gyongysl (W) 1,11.6 3) Bacik (C)
1,14.6 4) Kocourek (C) 1,17,2 200 klas. 
1) Utasi (W) 2,45,9 2) Skovajsä (C) 
2,48,5;. 3) Komadel (C) ,2,50,4 ,4) Vegva 
ry (W) 2.53,0: 100 ni mot: 1) Tumpek 
(W) 1,11.1 2) Nemeth (W) 1,13,2 3) Sko 
vajsa (C) 1.15,2 4) Linhart (C) 1,17.6: 
4x200 m dow. 1) Węgry 9.10.2 2) CSR 
9,54,2; 3x100 m zni. 1) Węgry 3.20,7 2) 
CSR 3,32,9: 4x200 m klas. 1) Węgry 

11* *,26,8;  2) CSB 11,40,0.

■ cstem bardzo zadowolona i n-
| radowana, że zdobyłam tytuł 

mistrzyni świata — powie­
działa po zakończeniu zawodów mi­
strzyni świata — jestem dumna, że 
zdobyłam w tak niekorzystnych i 
wrogich warunkach sukces dla Pol-

* * *

istrzyni świata w gim 
.lastyce na rok 1950 
Helena Rakoczowa,jest 
krakowiankę. W Kra­
kowie uczęszczała do

gimnazjum i tu zetknęła się 
ze sportem. Startując na je­
dnych .zawodach szkolnych u- 
zyskałą. wyniki 13,5 sek. na 
100 m i 1,35 m wzwyż zwra­
cając na siebie uwagę. Lekko­
atletyka nie stała się jednak 
jej pasją. Polubiła gimnastykę 
której poświęciła się całkowi­
cie marząc o zdobyciu tytułu 
mistrzyni Polski. Wstąpiła do 
klubu „Korona“, w którym 
pozostała do dnia dzisiejszego 
(obecnie „Włókniarz“). W za­
wodach startowała po raz pier 
wszy w 1937 roku. W następ­
nym roku startując w mistrzo 
stwach zdobyła 6 miejsce.

Po wojnie z całym zapałem 
oddaje się ulubionemu spor­
towi. Wkrótce wybija się na 
czoło zawodniczek polskich. 
Zdobywa też tytuł mistrzyni 
Polski pierwszy raz w roku 
1946, a następnie w latach 
1947 i 1949. Nie przeszkadza 
jej w uprawianiu gimnastyki 
nawet fakt. że... jest teraz 
matką.

Lata 1949 i 1950 to okres jej 
szczytowej formy. Na arenie 
międzynarodowej odnosi sze­
reg sukcesów a największy 
chyba to ' zdobycie pierwszego 
miejsca w meczu Polska — 
CSR. Czechosłowaczki to 
ekstraklasa światowa. Zdoby­
ły złoty medal na olimpiadzie 
w konkufencji drużynowej.

Rakoczowa liczy obecnie 28 
lat. Nie zaniedbując swych 
obowiązków rodzinnych sama 
wychowuje i szkoli młode za­
stępy gimnastyczek, przyszłe 
reprezentantki. Jest instruk­
torką „Włókniarza“.

GKKF doceniając W pełni 
jej pracę i działalność sporto­
wą wyróżnił ją przyznaniem 
nagrody w dniu 1 maja 1950 
roku.

KlasyLkacja drużynowa: 1) Szwe 
cja 607,5 pkt., 2) Francja 538,766 
pkt., 3) Włochy 594,250 pkt., 4) Ju­
gosławia 598,333 pkt., 5)' Polska 
587,333 pkt., 6) Austria 585,783 pkt., 
7) Belgia 509.866.

W niedzielę odbyły się jeszczs w 
konkurencji żeńskiej ćwiczenia dru 
żynowe z maczugami.

stwa nie tylko o ich wyniki uzy­
skiwane na boiskach, halach i 
ringach, ale również o warunki 
ich pracy i nauki, podwoją swe 
wysiłki, aby zapewnić polskiemu 
sportowi godną pozycję.

Kadra ogółem obejmuje 509 o- 
sób. Na Polski Związek Atlety­
czny przypada 16 osób. PZB — 
24, PZ Gimnastyczny — 24, PZ 
Hokeja na lodzie — 20, PZ 
Hokeja na trawie — 16, PZ Ka­
jakowy — 12, PZKS i S — 74, 
PZ Kol. — 22, PZLA — 60, PZ 
Łuczniczy — 9 P’ZŁ — 10, PZM 
—■•■20, PZPN — 30, PZN — 38, 
PZ Pływacki — 40, PZ Strzel. 
Sport. — 12, PZ Szachowy — 7, 
PZ Szermierczy — 20, PZ Teni­
sowy — 12, PZ Tenisa Stołowego 
— 6, PZW — 27, PZ Żeglarski —
10.

Zawodnicy zaliczeni do kadry 
znajdować się będą pod stałą o- 
pieką i kontrolą specjalnie wy­
znaczonych pełnomocników zrze­
szeń, którzy składać będą miesię­
czne sprawozdania o przebiegu 
treningów i formie podopiecz­
nych, ich zachowaniu się 
cy i życiu prywatnym, o 
w pracy społecznej itp.

Zmiany i uzupełnienia 
drze narodowej następować będą 
zasadniczo cztery razy do roku, 
a mianowicie w miesiącach mar­
cu, czerwcu, wrześniu i grudniu.

w pra- 
udziale

w ka-

JLeJkfrooileci Węgiei“ i IPofsfri 
poïçpîa/tf agresję ZJSA w Korei

W drugim dniu międzypaństwowego meczu 
lekkoatletycznego Polska — Węgry, zawodnicy 
obydwu zespołów wysłali do rządu Ludowo- 
Demokratycznej Korei telegram następującej 
treści:

„Drużyny lekkoatletyczne Polski i Węgier, 
rozgrywające obecnie przyjacielskie spotkanie 
w duchu wzmocnienia obozu pokoju, z głębo­
kim oburzeniem osądzają otwartą napaść impe­
rialistów amerykańskich na Koreę.

My pracujący sportowcy, jesteśmy przeko-

nani, że nasi bracia, bohaterscy patrioci kore­
ańscy wywalczą swą wolność i wypędzą ze swej 
ojczyzny imperialistycznych napastników amery­
kańskich wraz z marionetkowym rządem Li- 
Syn-Mana.

My węgierscy i polscy lekkoatleci ślemy 
walczącym o swą wolność patriotom koreań­
skim wyrazy gorącej sympatii i przyrzekamy, że 
będziemy walczyć o sprawę pokoju światowego 
na odcinku produkcji i sportu pod przewodni­
ctwem Związku Radzieckiego i jego wielkiego 
Wodza Józefa Stalina".

Węgry-Polska
kobiety

mężczyźni

Łmre Nemeth

Olga Gyarmati
Fot. Kołkiewicz

rzed rokiem na łamach 
prasy sportowej toczyła 
się dość akademicka dy­
skusja na temat prawdo- 

podobnoścj cyfr. Zasta­
nawiano się czy cyfry kłamią, 
czy też może mówią prawdę.

Byłoby ze wszechmiar bezcelo­
wym ożywianie wygasłego sporu 
na temat wymowy cyfr, nam się 
bowiem wydaj e, że cyfry w zasa­
dzie nie mówią wiele.

O czym bowiem może świadczyć 
cyfrowy rezultat meczu naszych 
lekkoatletów z Węgrami? Czy od­
daje on obraz zaciętej walki w 
trójskoku, porywającego biegu 
Kielasa, wielkiej tremy młodego 
Kowala, który raz skoczył 14,01 m 
by później w nerwowych rozbie­
gach odsłaniać wszystkie błędy 
nieporadnego debiutanta.

Odrzucamy całą tę, wymowę 
cyfr. Oprzyjmy się o fakty, o wy­
darzenia, które w napięciu śledzi­
ła 8.000 widownia. A fakty są ta­
kie:

W biegu na 1500 m obaj nasi 
reprezentanci poprawili wybitnie 
swoje rekordy życiowe i jako pier 
wsi po wojnie zeszli poniżej 4 mi-

Mach osiągnął doskonały czas 
49,4 gorszy o 1/10 sek od swoje­
go rekordu życiowego, uzyskanego 
na świetnej bieżni stadionu pocz­
damskiego.

Sztafeta 4x100 m mimo bardzo 
przeciętnych zmian, uzyskała czas 
42,0 sek, gorszy zaledwie o 1/10 
sek od rekordu Polski.

Nie jest to oczywiście pełna li­
sta: weźmy pierwsze z brzegu 
przykłady. Łomowski w dysku, 
Masłowski, Zieleniewski w młocie,



D wa dni na bieżniach 9 rzutniach i skoczniach

Hoffman Marian w trójskoku 
osiągnęli wyniki lepsze niż na me­
czu z Czechosłowacją. A jednak 
znaleźli się w pobitym polu.

Węgrzy w Bratysławie przecho­
dzili jakieś załamanie. Tu odzyska 
li swoją normalną formę i zade­
monstrowali lekkoatletykę w naj­
lepszym wydaniu.

Dobry początek
Mecz rozpoczął się biegiem na 

110 m przez płotki.
Ogólny gwar na trybunach po 

defiladzie przeciął gwizdek starte­
ra. Odpowiedź kierownika biegów 
i zawodnicy są już w dołkach. Go­
tów!... niestety falstart Adamczy­
ka! Za drugim razem start jest 
idealny. Na pierwszym płotku już 
prowadzi Adamczyk a Ogłoblin 
jest nieco z tyłu. Adamczyk prze­
wraca trzeci i czwarty płotek i da 
je się dojść obu Węgrom. Ogłoblin 
zostaje, w tyle. Z ostatniego płot­
ka Adamczyk i Palfi schodzą jed­
nocześnie. Zadecydowała lepsza 
końcówka i Adamczyk przerywa 
taśmę jako pierwszy. Tuż za nim 
jest Palfi. Ogłoblin kończy jako 
czwarty. Na trybunach ożywienie. 
Idą w ruch ołówki. 6:5 dla Polski.

W rzutach 
Węgrzy 

bezkonkurencyjni
W dysku, po pierwszych rzu- 

tacji widać wyraźnie, że gdyby 
Łomowski miał rozdzielić wę­
gierski duet, rńusiałby poważnie 
poprawić rekord Polski. Tego nie 
uczynił, ale osiągnął zupełnie do­
bry wynik — bliski 46 metrów. 
Adamczyk startujący po jeden 
punkt, przekroczył 40 metrów. We 
grzy byli tu klasą dla siebie.

Podobny układ sił przybrał po­
jedynek w rzucie młotem. Nemeth 
i Petike'zajęli dwa pierwsze miej­
sca. Masłowski rzucał dużo spo­
kojniej niż źwykle, a Zieleniewski 
miał jeden rzut, niestety spalony 
W granicach 49 metrów.

Zacięły pojedynek 
na 400 m

Bieg na 400 metrów dostarczył 
spodziewanych emocji. Na starcie 
Salymosi miał przed sobą Lipca, 
a za sobą Macha. Banhalmi mógł 
pewnie rozgrywać bieg, idąc po to 
rze wewnętrznym. Po pierwszych 
stu metrach Solyraosi jest już 
przy Lipcu. Banhalmi groźnie zbli­
żył się do Macha. Po dwustu me­
trach na wiraż wchodzą Mach i 
Banhalmi równocześnie, Lipiec 
jest zdecydowanie z tyłu. Na wira 
żu Mach robi olbrzymi wysiłek. 
Trzyma się Banhalmiego, mija 
Solymosi i wychodzi na prostą tuż 
tuż za Banhalmim. '

Szkoda, że nie pobiegł Lipski za 
miast Lipca. Wprawdzie Lipiec 
pobił swój rekord życiowy i osiąg 
nął 51 sek ale Lipski na meczu z 
Cechosłowacją miał lepszy wynik 
od niego, a poza tym na próbie 
10-boju w biegu na 400 m zade­
monstrował b. dobrą formę.

Rekordy życiowa 
Polaków 

na 1500 m
Bieg na 1500 m rozegrany był 

na tempo. Niemal cały czas prowa 
dził Apro, którego raz tylko i 
to na krótkim odcinku zluzował 
Boresz. Potrzebowski cały czas 
szedł na trzecim’miejscu. Na dwie 
ście metrów przed metą Lewicki 
chciał go minąć, wówczas Potrze­
bowski przyśpieszył i nie puścił 
go. Na następnej prostej odbyły 
się w kilkumetrowych odstępach 
dwa pojedynki: między obu Węgra 
mi i Polakami.

Drugie zwycięstwo 
Polaków

Kiszka, Csanyi, Stawczyk czy 
Szebeni? Kto wygra bieg na 100 
metrów? Ruszyli! Kiszka wyszedł 
mniej więcej równo z Węgrami. 
Jednak już po kilkunastu metrach 
jest na czele. Stawczyk został nie 
co w dołkach. Nie, już nie odrobi 
straty w tak silnej stawce! Na 
połowie dystansu Węgrzy zbliżają 
się do Kiszki, jednak ten ostatnie 
metry biegnie doskonale i przery­
wa taśmę jako zdecydowany zwy­
cięzca.

Jednocześnie z biegami odbywa

się skok wzwyż. Poeldessy nie 
startuje. Zastępuje go sprinter Za 
randi, który miał już w tym roku 
180 cm. Również i u nas jest zmia 
na. Zamiast kontuzjowanego Brzo 
zowskiego startuje rewelacja os­
tatniego tygodnia — Kownacki 
wraz z mistrzem i rekordzistą Pol 
ski juniorów — Cecułą. Drugi We 
gier — to doskonały Lehoczki.

Historia skoku wzwyż była krót 
ka. Zarandi po osiągnięciu 170 cm 
wycofał się. Nasi obaj zawodnicy 
skończyli swą karierę na wyso­
kości 175 cm. Cecułę stać na lep- 

: szy wynik, dowodzi tego fakt, iż 
180 cm pokonał już kilkakrotnie 
w tym sezonie. Gdyby odbijał się 
bliżej, napewno przeszdłby następ 
ną wysokość, a tak —- wychodząc 
wyżej — spadał na poprzeczkę 
z góry. Jak Kownacki skoczył 185
— przy tym stylu — pozostanie 
chyba tajemnicą.

Lehoczki w najbliższej przysz­
łości, w dobrej konkurencji, powi­
nien przejść co najmniej 195. Tym 
razem przeszedł gładko 190.

Zła taktyka Kielasa
W biegu na 3000 m zanosiło się 

na wielki sukces Kielasa. Pierw­
sze trzy okrążenia prowadził b. 
dobrze Kuśmirek. Później na czo­
ło wyszedł Kielas mając za sobą 
Hires‘a i Jaszensky‘ego. Na 800 m 
przed metą widać było, że obaj 
Węgrzy mają trudności z dotrzy­
maniem kroku. Szli nierówno, zo­
stawali i dociągali. Kielas nieste­
ty nie przyśpieszał. Mógł, łatwo 
urwać się Węgrom i zapewnić so­
bie zwycięstwo, ale widocznie wie­
rzył w swój finisz. Okazało się 
jednak, że w dalsym ciągu brak 
mu szybkości. Trzeba mu przy­
znać, że pobiegł ambitnie, zapom­
niał jednak, że Hires był biega­
czem na 1500 m i to doskonałym. 
Na 200 m przed metą Kięlas pro­
wadził z różnicą 6 metrów, jednak 
złe przejście ostatniej przeszkody 
pozwoliło Węgrowi wyprzedzić 
Polaka.

Przegrywamy 
w trójskoku i sztafecie

Marian Hoffman skacze dwa 
razy 13, 99 m. Kowal w drugim 
skoku osiąga 14,01. Puslcas pierw­
szy skok ma spalony, drugi — 
13,80. Prowadzimy. W trzeciej ko­
lejce Hoffman wychodzi na czoło
— 14,31 Puskas ma również bar­
dzo ładny skok ale minimalnie spa 
lony. W piątej kolejce Puskas ska 
cze 14,34, drugi Węgier — Bolyki
— osiągnął 13,70. Trudno mówić 
o szczęściu. Sport jest sportem. 
Ale jeżeli Puskas na sześć skoków 
daje tylko dwa i wygrywa, to na 
pewno nie jest pechowcem.

Na starcie sztafety 4x100 m. 
Pierwszy falstart Węgra Zarandi. 
Drugi raz wychodzą dobrze. Ma­
my tor wewnętrzny. Kiszka, idzie, 
jak szatan. Odrabia prawie całe 
wyrównanie. Zupełnie możliwa 
zmiana z Lipskim. Lipski ma na 
swoim odcinku Szebeniego. Bieg­
nie. bardzo dobrze. Przekazuje pa­
łeczkę o dwa metry za Wegrem. 
Stawczyk biegnie z Csanyi. Od- 
daje pałeczkę Buhlowi o trzy me­
try. Buhl nie pobiegł tak zaciekle 
jak zwykle. A może -wiedział, że 
i tak nie dogoni Sanhalmiego? W 
każdym razie wynik, sztafety 42,0 
sek. jest dobry i świadczy o tym, 
że ...stać nas na lepszy.

Doskonały poziom 
w skoku w dal

Trudno ustalić, czy skok w dal 
miał być decydującą o zwycięst­

Wyniki meczu Węg
I dzień

Mężczyźni:
110 p. plotki: i) Adamczyk (P) 15,7; 2) 
Csenger (W) 15,8; 31 Palfi (W) 15,9; 
4) Ogłoblin (P) 16,1.

400 m: 1) Banhalmi (W) 49,3; 2) Mach 
(P) 49,4; 3) Solmossi (W) 50,4; 4) Li­
piec (P) 51,0.

Dysk: n Klics (w) 49,20; 2) Horvath 
(W) 48,43; 3) Łomowski (P) 45,74; 4) 
Adamczyk (P) 40,75.

100 m: 1) Kiszka (P) 10,8; 2) Szebeni 
(W) 10,9; 31 Csanyi (W) 10,3; 4) Staw­
czyk (P) 11,0.

1,500 m: 1) Apro (W) 3:57,0; 2) Beresz 
(W) 3:57,4; 3) Lewicki (P) 3:58,6; 4) Po 
trzebowski (P) 3:59,2.

3.000 z przeszk.: n Hires (W) 9:32,4;
2) Kielas (P) 9:32,6; 3) Jeszensky (W) 
9:45,8; 4) Kuśmirek (P) 10:13,8.

Wzwyż: 1) Lehoczki (W) 190; 2) Ce- 
cula (P) 175; 3) Kownacki (p) 175; 4) 
Zarandi (W) 170.

Młot: 1) Nemeth (Wl-56,32; 2) Petike 
(W) 53,71; 3) Masłowski (P) 49,55; 4) 
Zieleniewski (P) 46,36.

Trójskok: 1) Puskas (W) 14,34; 2) 
Hoffman (pi 14,31; 3) Kowal (p) 14,01; 
4) Bolyki (W) 13,70.

4x100 m.: 11 Węgry (Zarandi, Sze­
beni, Csanyi, Banhalmi) 41,7; 2) Pol­
ska (Kiszka, Lipski, Stawczyk, Buhl) 
42,0.

Kobiety:
200 m. kob.: 1) Bacskai (W) 26,2; 2) 

Egri (W) 26,3; 3) Cieślik (P) 26,8; 4) 
Slomczewska (P) 27,5, 

wie konkurencją, ale to pewne, że 
skupiał on główne zainteresowanie 
opinii. Nadzieje były dość śmiałe; 
Gburkówna miała zmierzyć się z 
mistrzynią olimpijska Olgą Gyar­
mati. Czy wygra? Może...

-Skacze Gębolisówna — 5,20 m. 
Niezła zapowiedź. Teraz węgierka 
Lohasz. Szybki rozbieg, miękki ela 
styczny skok — 5,59. Na widow­
ni poruszenie. Przybyła nowa kon 
kurentka, której przed 5 minuta­
mi nie dawano szans. Zaskoczenie 
tak łatwo przeradza się w zdener­
wowanie. Czy można się dziwić, że 
Gburkówna jest roztrzęsiona? 5.33 
— to przecież nie jest granica jej 
możliwości. A Gyarmati skacze 
5.65. Już w pierwszej kolejce Wę­
gierki usadowiły się na dwu czo­
łowych miejscach. Kolejność nie 
zmieniła się w ciągu sześciu kolej­
nych serii skoków. Węgierki toczy 
ły między sobą zaciętą walkę o pal 
mę pierwszeństwa. Gburkównie i 
Gębolisównie zagrakło rutyny, sp.o 
koju,-opanowania. Ich rezultaty nie 
wątpliwie nie są złe, ale oczekiwa­
liśmy lepszych. Punkty w skoku 
w dal były wyjątkowo potrzebne 
do dodatniego bilansu całości spot 
kania. Nie zdobyliśmy ich. Z miej 
sca trzeba dodać — nie dlatego, 
iżby zawiodły polskie reprezentant 
ki — to Węgierki znajdują się w 
znakomitej formie.

Gyarmati chce pobić rekord Wę­
gier. Sądząc z jej! warszawskiego 
występu, cel ten nie jest zbyt od­
legły.

Przegraliśmy więc z Węgierka­
mi. W tych właśnie konkurencjach 
w których nasza drużyna ma sto­
sunkowo najsilniejsze punkty, We 
gierki były jeszcze lepsze. Gyar­
mati, Lohasz •— to, ekstraklasa 
europejska. Bacskay i Egri — to 
również biegaczki poważnej klasy. 
A że nasze miotaczki nie były w 
stanie wyprzedzić obu swych ry 
wałek, bilans ostateczny wykazał 
przewagę gości.

Jedno zwycięstwo 
i dwie porażki

Węgierki Egri i Bacskay po- 
pobiegły 200 m bardzo lekko i efek 
townie podczas kiedy zawodniczki 
nasze wykazywały ociężałość, nie 
potrafiły nawiązać walki.

Lepiej znacznie powiodło się w 
pchnięciu kulą. Bregulanka okaza­
ła śię w tym spotkaniu bezkoriku- 
rencyjną..Tak Węgierki, jak i Fla 
kowicz nie mogły jej ani na chwi­
le zagrozić. Ślązaczka znacznie 
przewyższała swoje konkurentki 
pod względem technicznym.

Flakowicz za wcześnie szła, 
barkiem, podczas kiedy biodro po­
zostawało w tyle.

Bardzo miłą niespodziankę spra 
wiła nam młodziutka, startująca 
po raz pierwszy w reprezentacji 
narodowej oszczepniczka — Ciach. 
Wykazała dużo zacięcia w tej kon­
kurencji-nie dała się speszyć bądź 
co bądź silną, jak dla niej, konku­
rencją—walczyła ambitnie — zaj­
mując ostatecznie trzecie miejsce 
Ciach udowodniła, że w przyszłości 
możemy na nią liczyć, o ile natu­
ralnie zdoła sobie poradzić z tech­
niką.

* *’ *
W biegu na 400 m. przez płotki 

przeżyliśmy kolejne rozczarowanie. 
Już po 150 metrach obal Węgrzy 
wysforowali sje na czoło, później

OSIŃSKI MISTRZEM 
MARATONU

MARATON: 1) Osiński 2,55,26, 2)
Głuszcz 2.57.31,6, 3) Kozera 3.00.16,2, 
4) Nowak 3,03,37,4, 5) Kurek.

W da! kob.: 1) Gyarmati (W) 5,00;
2) Lohasz cw> 5,73; 3) Gburkówna (P) 
5,41; 4) Gembolisówna (P) 5,34.

Kula koh.: Bregulanka (P> 12,42;
2) Sikne <wi 11,37; 3) Feher (W) 11.36; 
4) Flakowicz (P) 11,13.

Oszczep kob.: n Umbrai (W) 40,74;
2) Stachowicz 37,10; 3) Ciach (P) 
31,95; 4) Vucsics (W) 30,78.

II dzień
Mężczyźni:

400 m. p. plotki: 1) Berdi (Wę­
gry) 55,8 sek.; 2) Lombos (Węgry) 56,4:
3) Puzio (Polska) 57.0; 4) Gralka 58,4.

200 metrów: 1) Csanyi (Węgry) 22,0;
2) Stawczyk (Polska) 22,4; 3) Sebeny 
(Węgry) 22,5; 4) Buhl (Polska) 23.

Kula: 1) Łomowski (Polska) 15,43: 
2) Krzyżanowski (Polska) 14,63; 3)
Leway (Węgry) '14,35; 4) Ńemethyari 
(Węgry) 14,13.

800 metrów: 1) Garay (Węgry) 1.56,6; 
2) Werbliński (Polska) 1,57,3; 3) Bar­
tecki (Polska) 1,57,6; 4) Apro (Wę­
gry) 1,59.

Skok w dal: 1) Adamczyk (Polska) 
7,14; 2) Csanyi (Węgry) 7,05; 3) Pus­
kas (Węgry) 7,04; 4) Kiszka (Polska) 
6,91.

5000 metrów: 1) Segedi (Węgry) 15,04 
2) Szilagi (Węgry) 15,04,6; 3) Kielas
(Polska) 15,31; 4) Mańkowski (Polska) 
15,31,4.

OSZCZEP: 1) Varsegy (Węgry) 
61,08; 2) Gburczyk (Polska) 57,65,

Puzio minął Lombosa Jednak na 
prostej osłabł i oddał mu drugie 
miejsce. Zwyciężył pewnie Berdi 
Wynjki reprezentantów Polski były 
słabsze niż na meczu z CSR-

Stawczyk bez formy
Stawczyk przeżywa wyraźny spa­

dek formy w poglądzie tym utwier 
dził nas bieg na 200 metrów. Na 
-wirażu bieg miał dość frapujący 
przebjeg, zdawało się nawet, że Po 
lale wyjdzie na prostą pierwszy, 
ale z mozaiki b:ało - wiśniowych ko 
szulek na czoło wysunął się łatwo 
Csanyi, który pewnie zwyciężył 
Stawczyk stoczył zażartą walkę z 
Szebenim. Węgier na ostatnich me­
trach niebezpiecznie się zbliżał, zda 
wało się nawet, że go wyprzedzi, 
ale Stawczyk minął metę o pierś 
przed Węgrem.

Podwójne zwycięstwo 
w kuli

W pchnięciu kulą odnleliiśmy 
pierwsze podwójne zwycięstwo. Ło 
mowskj rzucał bardzo równo, miał 
cztery rzuty powyżej piętnastu mes 
trów. W czwartej kolejce uzyskał 
15,43, w następnej o 10 centymetrów 
słabiej i wygrał ze znaczną prze, 
wagą nad pozostałym; rywalami z 
których najlepszym okazał się Krzy 
żanowski.

Sukces 800-metrowców
Nie wielu liczyło na to, iż w b;e 

gu na 800 metrów możemy zająć 
drugie i trzecie miejsce. Tymcza= 
sem Werblński i Barteckj rozes 
gralj bieg doskonale taktycznie, wal 
czyli z wzorową ambicją i w res 
zultacie odnieśli świetny sukces, u. 
zyskując bardzo dobre czasy, oraz 
drugie i trzec‘e miejsce w begu.

Bieg był niesłychanie emocjonu­
jący. Początkowo prowadzenie oba 
Jął Barteckj biegnąc przed Ga*  
rayem, Werblińskim j Apro. Prowa 
dzenie j kolejność zmienia sję 
co kilkadziesiąt metrów- Obaj Pola 
cy pilnują jednak aby Węgrzy nie 
znaleźli s'ę w bezpośrednim sąsiedz 
twie. Raz. Werbliński to znów 
Barteckj rozdzielają ich. Na 300 me*  
trów przed metą Garay wychodzi 
na czoło, wzmacnia tempo 1 szyb­
ko ucjeka, Werbliński jest na 
drugiej pozycji, na ostatnim wirażu 
Bartecki mija Apro i goni Werbliń 
sloiego.

Adamczyk nie zawiódł
Odległość mjędzy Garayem, a Po 

lakami jest Już tak poważna, iż nie 
można myśleć o zwycięstwie, ale o- 
baj nasj reprezentanci znacznie ją 
na finiszu zmniejszyli. ’’

W skoku w dal walka była bar*  
dzo wyrównana. Początkowo prowa 
dził K;szka skokiem 6,78, później 
na czoło wyskoczył Csanyi wyni. 
kiem 6,90. W następnej kolejce Kj. 
szka wyprzedził go o 1 cm., a Adam 
czyk uzyskał 7,14, zapewniając so- 
b:e tym wynikiem pierwsze mjej 
sce.

5000 mtr. .
Bieg na 5000 metrów miał do rozs 

strzygnięcia dwa oddzielne próbie*  
my: pojedynek wewnętrzno węgjer 
ski i wewnętrzno polski- W ostat. 
nim Mańkowski niespodziewanie 
dobrze trzymał się tuż za Kiela.

ry—Polska
3) Csanyi (Węgry) 55,68, 4) Sumiń­
ski (Polska) 52,82.

TYCZKA: 1) Homonay (Węgry) 
4.00, 2) Kovacs (Węgry) 3.80, 3)
Morończyk (Polska) 3.70, 4) Krze- 
sińskl (Polska) 3.70.

4 x 400: 1) Węgry 3,19,4, 2) Pol­
ska 3,19,8.

Kobiety:
S0 m. p. plotki: 1) Gyarmati (Wę­

gry.) 11,7; (rekord Węgier wyrówna­
ny) 2) Kolosvari (Węgry) 12,5; 3) Goś- 
clniak (Polska) 13; 4) Mitan (Polska) 
13,7.

Skok wzwyż: 1) Ronczewska (Pol­
ska) 1,51 (rekord Polski); 2) Csaky 
(Węgry) 1,48; 3) Penzes (Węgry) 1,40;
4) Borowiec (Polska) 1,40.

100 metrów: 1) Rakhelne (Węgry) 
12,7; 2) Lohacz (Węgry) 12,8: 31 Kuź­
micka (Polska) 12,8; 4) Moderówna
(Polska) 13.

Dysk: 1) Jozsane (Węgry) 40,0; 2)
Dobrzańska (Polska) 39,68; 3) Koni- 
kówna (Polska) 34,96; 4) Hedessy (Wę 
gry) 34,04.

500 metrów: 1) Hacucha (Węgry) 
1,19,4; 2) Kobelkuty (Węgry) 1,22,3;
3) Piwowar (Polska) 1,22,6; 4) Skrze- 
tuska (Polska) 1,28,9.

4 x 100: 1) Węgry 49,5, 2) Polska
50,6, 

sem, dopiero na ostatnim okrążeniu 
oddał mu trzecie miejsce.

Już po trzecim okrążeniu obaj 
Węgrzy oderwali się i od tej chwi 
li toczyli między sobą beznamiętny 
pojedynek, w którym raz Szilagi, 
to znów Segedj obejmowali prowa 
dzenie systematycznie zwiększając 
odległość-od Polaków.

W rzucie oszczepem nasz stary 
znajomy Varsegi prowadząc od pier 
wszej kolejki, zajął pierwsze miej­
sce, przekraczając sakramentalną 
sześćdziesiątkę. Przyjemną niespo­
dziankę sprawił Gburczylc, który 
zdołał wyprzedzić Csanyi. Sumiń­
ski nie osiągnął swych szczytowych 
możl'wości i musiał zadowolić się 
ostatnią pozycją.

W skoku o tyczce jak było do 
przewidzenia nasi zawodnicy nie 
mogli zagrozić Węgrom, ale Krze- 
siński skakał nadspodziewanie do­
brze, potwierdzając, że słabszy jego 
rezultat sprzed dwóch tygodni miał 
swe źródło w tremie premierowej 

1 debiutanta.
Pięknym zakończeniem meczu by­

ła sztafeta 4 x 400. Lipiec ruszył tro 
chę za wolno, pozwolił się zbyt 
szybko dojść Karadiemu. Na zmia­

Nowy rekord Polski
Skok wzwyż kobiet rozpoczął się 

od wysokości 135 cm., którą opuszcza 
ją Ronczewska i Csaky, 140 cm po­
prawia Borowcówna, a trzy pozostałe 
zawodniczki uzyskukją te wysokość 
za pierwszym skokiem.

145 cm. to już za wiele dla Bo- 
rowcówny i Penzes. Ronczewska i 
Csaky pozostają same na placu. 148 
cm. Węgierka przechodzi za pierw­
szym razem. Ronczewska ma popraw 
kę. Poprzeczka powędrowała na 151 
cm.

To jest wyżej rekordu Polski usta­
nowionego 21 lat temu. Tyle właśnie 
lat liczy Ronczewska. Pierwsza pró- 
buje swoich sił Csaky. Strąciła. Te­
raz Ronczewska. Na trybunie panu­
je absolutna cisza. Polka w skupieniu 
przygotowuje się do skoku, bierze roz 
bieg zbliża się do poprzeczki, nagły 
wyskok i... burza oklasków wita no­
wy rekord Polski.

Csaky i Penzes są pierwsze, które 
gorącymi pocałunkami składają Ron- 
czewskiej gratulacje. Za chwile czy­
ni to prezes Askanas i Marian Hoff­
man.

Csaky jeszcze dwukrotnie próbuje 
uporać się z tą wysokością i poprzecz 
ka wędruje na 153 cm. Ronczewska 
dwukrotnie atakowała tę wysokość. 
Z trzeciej próby nie skorzystała. Ma 
jeszcze czas. Jesteśmy pweni, że re­
kord w niedługim czasie poprawi.

Bieg na 100 metrów rozpoczął się 
dwoma falstartami. Za trzecim razem 
zawodniczki wyszły równo z dołków 
i pierwsze 50 metrów biegną w jed­
nej linii. Od tego momentu na czoło 
wysuwają się Węgierki, po krótkiej 
walce z Moderówną. W końcówce 
Kuźmicka okazała się bardziej wy­
trzymała i szybsza i jej w udziale 
przypadło trzecie miejsce.

W rzucie dyskiem Dobrzańska pro­

10 najlepszych wyników uzyskanych 
podczas meczu Polska - Węgry

1. Nemeth — młot 56,32 1063 pkt.
2. Klics — dysk 49,20 1006 »
3. Horwath — dysk 48,43 • 980 99

4. Łomowski — kula 15,43 970 99

5. Apro — 1500 m. 3,57,0 961 99

6. Keresi — 1500 m 3.57,4 955 99

7. Lewicki — 1500 m 3.58,6 940 99

8. Segedi — 5000 m 15.04,2 934 99

9. Szilagi — 5000 m 15.04,6 933 99

10. Potrzebowski — 1500 m 3.59,2 933 99

Kolejarz Gdańsk — Górnik Wałbrzych 1:0 (0:0) 
Budowlani Poznań — Gwardia Bydgoszcz 1:1 (0:0)
Gwardia Warszawa — Kolejarz Łódź 3:2 (0:1)
Kolejarz Olsztyn — Kolejarz Siedlce 2:1 (2:0)

Górnik Knurów — Gwardia Częstochowa 5:0 (2:0)
Górnik Zabrze — Stal Radom 2:1 (2:1)
Kolejarz Chełm — Stal Mielec 1:7 (0:4)
Stal Stalowa Wola — Stal Dąbrowa Górnicza 0:2 (0:1)

rCRUPA I?
I. Kolejarz Gdańsk 3 4 3:3
2. Górnik Wałbrzych 3 3 6:3
3. Gwardia Bydgoszcz 2 3 4:2
4. Gwardia Słupsk 2 1 2:3
5. Budowlani Poznań 2 1 1:5

1. Gwardia Warszawa 2 4 6:2
2. Kolejarz Łódź 3 4 11:7
3. Kolejarz Olsztyn 3 2 4:9
4. Kolejarz Siedlce 2 1 2:3
5, Gwardia Białystok 2 1 3:5

nie Gralka odebrał pałeczkę o trzy 
metry za Morosim, który powięk­
szył przewagę do 10 metrów. Lip­
ski pobiegł doskonale, odrobił na 
Solimosim dobre 5 metrów, ale 
zmiana z Machem była fatalna i 
cała praca Lipskiego poszła na mar­
ne. Banhalmi rozpoczął swój ostat­
ni bieg bardzo szybko. Mach zosta­
wał w tyle i na 200 m przed metą 
miał do Węgra dobre 16 metrów. 
Tu nastąpił fantastyczny finisz Ma­
cha, Polak dochodził Węgra w 
oczach, różnica między nim a 
Banhalmim topniała jak lód w roz­
żarzonym piecu. Było jednak już 
zbyt późno, by minąć wyczerpane­
go kompletnie Węgra. Ten bieg za­
kończył dwudn’owy polsko - wę­
gierski pojedynek, który przyniósł 
zwycięstwo naszym południowym 
przyjaciołom 122:79.

Podczas ceremonii zamknięcia za­
wodów, Morończyk odczytał depe­
szę .którą zawodnicy obydwu zespo 
łów wysłali do rządu Ludowej Ko­
rei. Słowa depeszy potępiającej 
agresję imperialistów amerykań­
skich pokwitowała 16.0000 widow­
nia burzliwymi oklaskami.

K. KUCHARSKI

wadziła do piątej kolejki ,w której 
jednym rzutem wysunęła się na pier 
wsze miejsce Jozsane. Konikówna 
rzucała słabiej niż w meczu z Cze­
chosłowacją zdołała jednak wyprze­
dzić słabiutką Hedessy.

Bieg 500 metrów wprowadzony do 
spotkań międzypaństwowych po raz 
pierwszy sprawił PZ1.A trochę kłopo­
tu. Dopiero na dwa dni przed zawo­
dami ściągnięto pospiesznie Piwowa- 
równę i Skrzetuską. Węgierki były 
bezkonkurencyjne prowadząc od star­
tu do mety; w bardzo ładnym stylu 
wyprzedziły znacznie obie nasze re­
prezentantki i odniosły podwójne 
zwycięstwo.

Podobnie jak w skoku w dal Gyar­
mati jest klasą dla siebie w biegu 
przez płotki. Płynność jej skoków, 
rytmika biegu znalazły gorące uzna­
nie na widowni ,która umiała ocenić 
wysoką technikę. Gyarmati wygrała 
nie zagrożona ani przez chwilę, wy­
równując rekord Węgier.

Za jej plecami Gościniakówna 
usiłowała nawiązać walkę z Kolo- 
svari, ale po czwartym płotku Wę­
gierka oderwała się od niej i uzy­
skała na mecie około 5 metrów 
przewagi.

W biegu rozstawnym 4 x 100 
Węgierki dysponujące bardziej wy­
równanym zespołem, prowadząc od 
startu do mety, zwyciężyły ze znacz 
ną przewagą. Polki zademonstro­
wały tylko wzorową zmianę pałe­
czek, co godne jest pochwały, ale 
oczywiście nie wystarcza do uzy­

skania zwycięstwa.

"“GRUPAIII.; • ________ _

1. Górnik Knurów 2 4 7:1
2. Górnik Zabrze 2 4 7:3
3. Stal Radom 3 2 4:5
4. Stal Skarżysko 2 1 2:5
5. Gwardia Częstochowa 3 1 1:7

"GRUPA IV."
ТЛЯМПШВИВИ’*'

1. Stal Dąbrowa
2. Spójnia Kraków

2 4 5:1
9:32 4

3. Stal Mielec 3 2 10:8
4. Stal Stalową Wola 2 2 3:3
5. Kolejarz .Chełm 2 0 3:15
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w szechzwiązkowy
OZIE SPORT« iVCA

o

Dzień sportowca jest w Związku Radzieckim 
tradycyjnym i ukochanym świętem czło­
wieka pracy. Jest pokazem siły człowieka 

radzieckiego, jego pięktłości i zdrowia, jest de­
monstracją gotowości do obscny ojczyzny i wy­
dajnej pracy.

Kultura fizyczna obywateli radzieckich jest 
nierczdzielną częścią wychowania komunistycz­
nego. Współdziała, aby „wychować nowe poko­
lenie robotnicze, zdrowe, pełne radości życia i 
zdolne do podniesienia potęgi radzieckiej ojczyz­
ny na odpowiednią wysokość i do obrobienia jej 
własną piersią przed atakiem nieprzyjaciela“ 
(Stalin).

Radzieckie wychowanie fizyczne różni się od 
burżuazyjnego wychowania fizycznego w wyt- \ 
kniętych sobie celach i w swoim charakterze. 
Tam sport jest narzędziem do przygotowania no­
wych wojen imperialistycznych i do odciągania 
mas od ruchów rewolucyjnych, jest narzędziem 
do wychowywania w reakcyjnej ideologii bur- 
żuazyjnej. Gorkij w artykule pt. ..Do dynamicz­
nych moich ziem“ już w roku 1932 pisał: „We 
wszystkich państwach burżuazyjnych z wielką 
pilnością zajmują się kulturą mięśni i u nich ta 
kultura mięsa wyraźnie idzie ze szkodą dla kul­
tury mózgu... w państwach burżuazyjnych sport 
jest przygotowaniem mięsa armatniego i zło­
dziejaszków“.

Cele radzieckiego wychowania fizycznego są 
wielkie i podniosłe. Czyni opo człowieka zdol­
nym do świadomego budowania społeczeństwa 
komunistycznego, do wszechstronnego i harmo­
nijnego rozwoju. Radzieckie wychowanie fizycz­
ne cechuje masowość ruchu, podstawy naukowe 
i prawdziwy duch demokratyczny W tym kraju, 
gdzie przed rewolucją w zasadzie nie było żad­
nej podstawy materialnej do uprawiania sportu, 
w okresie panowania potęgi radzieckiej, powsta­
ły setki hal sportowych, tysiące boisk zrzesze­
niowych, specjalne tereny narciarskie i baseny 
wodne, sale sportowe i gimnastyczne. Wyszko­
lono instruktorów trenerów, wykładowców, nau­
czycieli, lekarzy, sędziów, działaczy i innych fa­
chowców. Założono 11 wyższych szkół wychowa­
nia fizycznego, 40 średnich i wiele kursów krót­
koterminowych w celu szkolenia i doszkalania 
wychowawców fizycznych, poza tym 700 szkół 
sportowych dla dzieci i 150 dla młodzieży.

W Związku Radzieckim , sport i zaprawę tre­
ningową oparto na podstawach naukowych. Za­
łożono trzy instytuty badawczo - naukowe, po­
święcone wychowaniu fizycznemu. Pracują w 
nich cale kadry fizjologów, lekarzy, pedagogów 
i metodyków nad metodami wychowania fizycz­
nego obywateli radzieckich.

Związek Radziecki przeznacza corocznie o- 
gromne kwoty na rozwój wychowania fizyczne­
go i sportu. W jednym tylko roku 1949 wydano 
na cele ochrony zdrowia i wychowania fizycz­
nego sumę 21 miliardów 600 milionów rubli.

Podstawą radzieckiego systemu wychowania 
fizycznego jest ruch odznaki G.T.O. Ruch ten 
o zasięgu krajowym sam w sobie zawiera myśl 
wszechstronnego rozwoju fizycznego. Ruch ten 
stał się w kraju ogromnie popularny.

Radziecki system wychowania fizycznego nie 
tylko zdrowotnie rozwija człowieka i wzmacnia, 
czyni człowieka wytrzymałym i zręcznym, lecz 
jednocześnie ma wpływ również na uformowa­
nie charakteru, gdyż wychowuje w duchu mo­
ralności komunistycznej. Pobudza w nim takie 
uczucia, jak miłość do ojczyzny i ludzi, uczci­
wość poświęcenie dla osiągnięcia celu. .

Radziecki system wychowania fizycznego 
zdał ogniową próbę życia podczas wielkiej woj­
ny dla obrony ojczyzny, w której poza czynni­
kami politycznymi, gospodarczymi, wojskowy­
mi i moralnymi, wielką rolę odegrało także we 
wspomnianym zwycięstwie doskonałe przygoto­
wanie fizyczne ludzi radzieckich.

Komitet Centralny Partii Komunistycznej 
(bolszewików) Związku Radzieckiego w grudniu 
1948 r. powziął uchwałę o wychowaniu fizycz­
nym i sporcie. Komitet Centralny wykazał, że 
na polu wychowania fizycznego najważniejszym 
zadanipm jest jak najszersze rozpowszechnianie 
sportu i zwiększanie liczby zajmujących się 
sportem. Wiele uwagi poświęciły zagadnieniom 
wychowania fizycznego i sportu kongresy: XI-ty 
Komsomołu i X związków zawodowych.

W odpowiedzi na troskę, okazaną przez partię 
i rząd, sportowcy radzieccy odwzajemnili się no­
wymi sukcesami sportowymi. Czołowa grupa ra­
dzieckiego sportu liczy 606 zasłużonych mi­
strzów. 2537 mistrzów sportu, ponad 10 tysięcy 
zawodników pierwszej klasy. Dla osiągnięcia re­
kordów i. zdobycia tytułów mistrzów znacznie 
wzrasta ilość narybku sportowego, gdyż z tych 
setek tysięcy wyrastają dziesiątki tysięcy mi­
strzów sportu.

Sport radziecki w kilka zaledwie lat od swe­
go powstania, przeszedł ogromną drogę rozwoju 
i uzyskał wspaniałe wyniki. Ludzie Związku Ra­
dzieckiego i sportowcy nie zadawalaja się jednak 
rezultatami, które osiągnęli. Wspaniałe warunki, 
jakie zostały stworzone oraz niesłychany wzrost 
autorytetu Związku Radzieckiego zobowiązują 
radzieckich rekordzistów do zdobywania mi­
strzostw i rekordów światowych we wszystkich 
ważniejszych gałęziach sportu.

Sportowcy radzieccy defilują w czasie jednej z olbrzymich manifestacji sportowych urządzanych 
z okazji Święta Sportu.

Szturm na rekordy trwa
Redakcja pisma „Sowiecki Sport” 

zamieściła w dwóch kolejnych nume­
rach, 8o i 81 tabele rekordów radziec­
kich. z różnych dziedzin sportu, usta­
lonych do 1 lipca 1950 r.

Podajemy trochę uogólnień statysty 
cznych, pozwalających zorientować 
się jak szybkimi krokami zmierza 
sport radziecki do osiągnięcia wyzna­
czonego sobie celu, w najbliższych 
latach rekordy światowe wszystkich 
ważniejszych dyscyplin sportowych 
będą należały do zawodników ZSRR.

W okresie pierwszego półrocza 1950 
r. sportowcy radzieccy poprawili 148 
rekordów swego kraju. Liczba ta 
wskazuje, iż tempo „obalania” rekor­
dów — w porównaniu z i półroczem 
1949 roku w którym ustanowiono 114 
rekordów —. znacznie wzrosło. Naj­
większymi sukcesami poszczycić' się 
mogą pływacy. Wspaniałe opanowa­
nie techniki, poszczególnych stylów 
oraz racjonalna i solidna całoroczna 
zaprawa, pozwoliły im wnieść popraw 
ki aż w 42 pozycjach tabeli. Za nimi 
znajdują się lekkoatleci — 27 popra­
wek. motocykliści — 21, łyżwiarze — 
19, strzelcy sportowi — 14, wędkarze 
— 10. ciężko atleci — 8.

Należy podkreślić, iż 12 spośród 148 
wszechzwiązkowych rekordów jest re 
kordami światowymi: 5 w1 strzelaniu 
sportowym, 3 ciężkoatletyczne, 2 łyż­
wiarskie i 2 pływackie. Tym samym 
liczba rekordów radzieckich przewyż 
szających rekordy światowe wzrosła 
do 66.

Sportowcy ZSRR nie zadowalają s!3

uzyskanymi osiągnięciami 1 poświęć 
,iąc coraz więcej uwagi dziedzinom 
dawniej zaniedbanym, dążą do no­
wych sukcesów.

♦ * ♦

Rekord świata 
sztafety radzieckiej
(R) MOSKWA Reprezenta­

cyjna sztafeta żeńska mo­
skiewskiego Dynamo pobiła 
rekord świata na dystansie 
4x200 m. wynikiem- 1:40,6 
min. Sztafeta biegła w skła­
dzie Czudina,. Malszyna, Du- 
chowicz i Seczenowa.

Poprzedni rekord, wynoszą 
cy 1:41,0 min. należał do szta 
fety holenderskiej.

Zawodniczki radzieckie w 
tym samym składzie pobiły 
również rekord ZSRR na dy­
stansie 4x100 m. wynikiem 
47,7 sek. i

Przeprowadzona ostatnio na sta­
dionie „Medyk” w Leningradzie IV 
Wszechzwiązkowa Spartakiada Mło­
dzieżowa. zorganizowana staraniem 
Ministerstwa Studiów Wyższych ZSRR 
i stowarzyszenia „Nauka” — przynio­
sła szereg bardzo dobrych wyników.

Studenci podczas spartakiady współ 
zawodniczy li ze sobą w 8 różnych dy 
scyplinach sportowych. Pod aj emy wy 
niki zwycięzców w poszczególnych 
konkurencjach lekkoatletycznych,
zwracając jednocześnie uwagę czytel 
ników na fakt, iż poza Kniazewem 
spotykamy nazwiska zawodników nie 
posiadających sławy i rozgłosu za gra 
nicami ZSRR.

109 m •— F. Gołubew 10,6 (nowy re­
kord Leningradu). Na drugim miejscu 
ex aeąuo — Kaliaew (Leningrad) i 
Dagman (Stalirio) — 10,7. 400 m: — H. 
Potte (Leningrad) 49,6 800 m: L. Ojfe 
bach (Moskwa) 1:54,3. Na drugim miej 
scu S. Kulikow 1:55,2 (nowy rekord 
Leningradu). 100 m kobiet: — J. Sand 
bank 12,3 (nowy rekord Estonii), 2) W. 
Dawydowa 12,4 (nowy rekord Litwy), 
skok w dal mężczyzn: — L. Słobod- 
ski (Groznyj) 6.92 m; skok w dal ko­
biet: — L. 'Carewicz (Groznyj) 5,43; 
skok wzwyż: W. Portnow (Moskwa) 
1,91 m; skok o tyczce: — W Kniazew 
(Moskwa) 4,00 m; marsz io km: — I. 
Wainauskas (Kowno) 48:45.8; oszczep 
— W. Szmakow (Tyflis) 61,27: oszczep 
kobiet: — L. Ałbuł (Leningrad) 40.43 
m: dysk — A. Morozow (Saratów) — 
43,19 m.

Drużyna Stali z Mielca, walcząca o awans do drugiej ligi.

Radziecka szkoła młodych piłkarzy

S. f>. o.
W tym dniu czerwonych triumfalnych flag 
Niechaj ozdobi wszystkie stadiony 
SPO — twój znak
Sprawny do pracy i obrony.

Aby w socjalizm dobrze się szło, 
Sportowy krok drogę mości.
A w klapie lśni SPO 
Bojowy dowód sprawności.

Dudnią sportowe place 
Zawodnicy. Dystans: sześć lat 
Jesteśmy sprawni do pracy 
Ojciec — syn — brat.

Huczą Trumanów gromy 
Wojna marzy się im.
Jesteśmy sprawni do obrony 
Brat — ojciec —- syn.

Padają rekordy junaczek 
Dziś jeden — jutro sto!
W klapie zaszczytny znaczek
SPO. . •

Józef Prutkowski

W Tbilisi już od 1945 roku czynna 
jest młodzieżowa szkoła piłkarska, 
oparta na zupełnie nowych, śmia­
łych a nieznanych w innych kra­
jach założeniach. Wyniki uzyskane 
przez pierwsze lata nauczania prze 
szły wszelkie oczekiwania i po­
twierdziły słuszność projektu trene­
ra G. A. Paczulii a.

PROJEKT G. A. PACZULIA
Nowy pomysł wyszkolenia mło­

dych piłkarzy wyszedł od zasłużo­
nego mistrza sportu G. A. Paczulia. 
Nowoczesna gra piłkarska wymaga, 
od zawodników tak wysokiego opa 
nowania techniki, i taktyki w opar­
ciu o doskonałe i wszechstronne 
przygotowanie fizyczne, że ostągnię 
cie tego w późnych latach życia 
jest prawie niemożliwe. Planowy, 
wieloletni trening piłkarski rozpo­
czynać należy już w wieku szkol­
nym. Takie właśnie były motywy 
projektu G. A. Paczulia. Oprzeć wy 
chowanie młodych piłkarzy na ba­
zie szkoły średniej. Jako założenie 
przyjęto: wyszkolenie piłkarzy wy­
sokiej klasy, przyszłych czołowych 
zawodników, którzy otrzymaliby 
przy tym pełne średnie wykształ­
cenie.

Projekt został zrealizowany. Po 
zatwierdzeniu przez Gruziński In­
stytut Naukowo - Badawczy planu 
szkoleniowego 1 programu zajęć. 35 
Męska Szkoła Średnia w Tbilisi zo­
stała szkołą piłkarską.

KANDYDACI DO SZKOŁY 
PIŁKARSKIEJ

Warunkami przyjęcia dla kandy­
datów, w wieku od 11 do 15 lat, po 
ukończeniu 4-ch klas szkoły były: 
dobre warunki fizyczne, pełne zdro 
wie i uzdolnienia do uprawiania 
sportu piłkarskiego. Ciekawą rzeczą 
jest, że tych ostatnich kwalifikacji 
nie badano drogą obserwacji już 
posiadanych umiejętności gry w 
piłkę, a jedynie na podstawie te­
stów ruchowych (specjalnych gier 
ruchowych), które najlepiej okre­
ślają zdolności i cechy potrzebne 
przyszłemu zawodnikowi piłkarskie 
mu, a więc szybkość, ruchliwość 
zręczność i orientację.

7 LAT NAUCZANIA 
PIŁKARSTWA

Chłopcy przyjęci do klas piłkar­

skich przechodzą normalną naukę 
szkolną a ich wyszkolenie piłkar­
skie rozłożone zostało na wszystkie 
iata pobytu w szkole, a więc na 7 
lat (od 5 do 11 klasy). Przez 7 lat 
szkolenia chłopcy mają otrzymać 
wszechstronne przygotowanie fizycz 
ne, zdobyć odznakę GTO,. opa­
nować wszystkie elementy tech­
niki i taktyki, nauczyć się teo­
rii piłki nożnej, przepisów gry i 
samego sędziowania oraz podstaw 
instruktorskich. Słowem — wszel­
kie umiejętności gry i teorii piłkar- 
stwa.

Dla osiągnięcia tych wyników w 
programie przewidziano 6 godzin 
tvgodniowo zajęć czysto sportowych 
(3 razy po 2 godziny), co daje już 
w pierwszych 4-ch latach ogólną

Rodzaj przygotowania
lata nauki 1
Teoria piłki nożnej 10
przygotowanie fizyczne 120 
technika piłkarska 160
taktyka piłkarska —..

Ostatnie trzy lata nauczania prze­
widują pracę szkoleniowo-treńmgo- 
wą dostosowaną do rozgrywek mi­
strzowskich (wg kalendarza sporto­
wego) ponieważ każdy zespół ma 
już stałe dwie drużyny, rozgrywa­
jące spotkania mistrzowskie i wła­
śnie w ramach tych drużyn nastę­
puje specjalizacja zawodników 
(trening pozycyjny).

Podział na okresy treningowe w 
każdym roku jest następujący: je­
sienny 1. 9. — 1. 12, na boisku, zi­
mowy 1. 12. — 15. 2. w sali, wiosen­
ny 15. 2, — 1. 5. na boisku, okres 
przejściowy 15. 5. — 1. 7. poświę­
cony jest egzaminom w szkole 
letni 1. 7. — 15. 8. na obozie w 
Bakuriani i okres odpoczynku 
15. 8. — 1. 9.

METODA GIER I ZABAW
Ogólne przygotowanie fizyczne, 

przeprowadzane na zasadach GTO 
ma na celu wszechstronny rozwój 
fizyczny z jednoczesnym stopnio­
wym przygotowaniem do wysiłku, 
jaki potrzebny jest piłkarzowi bio; 
rącemu udział w rozgrywkach mi­
strzowskich. W tym dziale treningu 
przeważają ćwiczenia gimnastyczne 
(wraz z obszerną grupą ćwiczeń a*  

ilość 1.290 godzin treningowych, nie 
licząc codziennej gimnastyki, spot­
kań piłkarskich itp.

PROGRAM SZKOLENIA
Pierwsze 4 lata wyszkolenia pił­

karskiego obejmują ogólne przygo­
towanie sportowo - techniczne w 
grupach dobranych z uwzględnie­
niem wieku i umiejętności. Pro­
gram takiej grupy zależny jest od 
opanowania przez danego chłopca 
przerobionego już materiału. W za­
sadzie w tym okresie chłopcy opa­
nować powinni całkowicie technikę 
gry a zespołowo muszą być przygo­
towani jedynie do spotkań w ich 
grupie wieku.

Program nauczania 4 lat jest na-, 
stępujący:

wszystkich godz.
2 3 4

10 30 30 80
100 80 70 370
180 160 150 650

— 40 60 100

krobatycznych), ćwiczenia lekkoatle 
tyczne i gry ruchowe (te ostatnie 
oczywiście specjalnie dobrane dla 
osiągnięcia cech potrzebnych za­
wodnikowi na boisku).

W technice rozpoczyna się nau­
czanie od podstawowych uderzeń 
piłki nieruchomej, a następnie po­
przez wszystkie trudniejsze i złożo­
ne elementy kończy się na przy­
swojeniu odpowiednich tricków pił­
karskich.

Podobnie prowadzi się nauczanie 
taktyki, której właściwe przyswaja­
nie przewidziane jest dopiero w o- 
statnich trzech latach szkoły. Me­
tody nauczania dla chłopców ńie 
mogą być podobne jak przy nau­
czaniu dorosłych zawodników i wo­
bec tego przyjęto najbardziej słusz­
ną. zasadę nauczania przez odpo­
wiednie zabawy i gry. Ta metoda 
w odniesieniu do techniki piłkar­
skiej przyniosła już doskonałe wy­
niki i trenerzy radzieccy rozporzą­
dzają całą skalą odpowiednich gier 
i zabaw ruchowych. Obecnie pracu 
ją oni nad przygotowaniem i do­
kładnym rozpracowaniem tej samej 
metody w odniesieniu do taktyki 
piłkarskiej.

Dodajmy do tego, że program za­
jęć teoretycznych opiera się na co­
rocznie pogłębianej wiedzy chłop­
ców z dziedziny higieny osobistej, 
higieny sportowej, teorii gry i prze­
pisów, a będziemy mieli zamkniętą 
całość programu szkoły piłkarskiej.

Prowadzenie stałego wspełzawod 
nictwa sportowego .doskonały do­
bór trenerów szkolnych, stałe ba­
dania i opieka lekarska na każdej 
godzinie zajęć, wycieczki na spot­
kania najlepszych drużyn radziec­
kich — dopełniają obrazu wspania­
łej szkoły młodzieży piłkarskiej w 
Tbilisi.

WYNIKI NAUCZANIA
Z piłkarskiej szkoły w Tbilisi nie 

wyszli jeszcze pełni absolwenci, bo 
r.a to potrzeba 7 lat, ale już dotych 
czas osiągnięte wyniki należy uwa­
żać za wspaniałe, przeszły bowiem 
wszelkie oczekiwania. Zespoły 
szkolne z Tbilisi nie mają w swo­
jej grupie godnych przeciwników. 
Stale od 1946 roku zwyciężają w 
mistrzostwach szkolnych ZSRR i 
władze sportowe musiały zezwc-lić 
im z uwagi na wysoki poziom, na 
rozgrywanie spotkań z zespołami 
dorosłych i to czołowej klasy (re­
zerwy najlepszych klubów). Drużyna 
klas starszych szkoły piłkarskiej w 
Tbilisi w 1948 roku zdobyła nawet 
mistrzostwo miasta, zwyciężając 
wszystkie zespoły dorosłych. W ro­
ku ubiegłym na 200 uczniów szkoły 
11 zostało zaliczonych do rezerwy 
ligowego zespołu „Dynamo” Tbilisi.

Ilu z nich w tej chwili gra w 
pierwszym zespole, który za CDKA 
kroc-zy na czele mistrzostw piłkar­
skich ZSRR i może się poszczycić 
rekordową ilością strzelonych bra­
mek — nie wiemy, ale ten pobież­
ny rzut oka na założenia \r realiza­
cję programu młodzieżowej szkoły 
piłkarskiej w Tbilisi mówi sam za 
siebie. _

TADEUSZ FORYŚ 
trener PZPN.
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w dniach i 
zawodów 

przyczyną 
wyników, 

do uzyska-

O „Ciepło, lody i wy czyny spor­
towe“. Pod takim tytułem zamieś­

ciło czechosłowackie 
pismo młodzieżowe cie 
kawy artykuł, w któ­
rym autor dowodzi, 
że spożywanie lodów 
przez sportowca w 
dniach treningu, szcze 
golnie zaś 
godzinach 
staje się 
obniżenia 
Organizm 
nia szczytowego wy­
siłku potrzebuje odpo- 
wie dni o wysokiej tern

. peratury, a spożywa­
nie lodów jest automatycznym ob­
niżaniem ciepłoty ciała i tym sa 
mym., niepotrzebnym zużywaniem 
części cennej energii.

O W Niemczech zachodnich or­
ganizacje ' demokratyczne mimo 
i zucania im kłód pod nogi przez 
władze okupacyjne i rząd Adenau­
er a prowadzą akcję zbierania 
podpisów pod Sztokholmskim Ape­
lem Pokoju. Wśród podpisujących 
nie brak i sportowców. Jak donosi 
prasa Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jednym z pierwszych 
który podpisał Apel jest znany 
długodystansowiec Syring, miesz­
kający obecnie w Hamburgu.

0 W Spartakiadzie Łotewskiej 
w Rydze uczestniczyło przeszło 
2000 sportowców. M. in. poprawi­
li oni 35 rekordów Radzieckiej Re­
publiki Łotewskiej.

0 W Austrii jak donosi organ 
Komunistycznej Partii Austrii 
„Volkstimme“ Apel Pokoju m. in. 
podpisali: mistrzyni olimpijska 
Bauma, znakomici gracze w teni- 
są stołowego Gruenburg i Blumen 
feld, mistrzowie pływaccy Salcer, 
Lipp i Tremel, maratończyk Wag­
ner, narciarze Pavlaska, Kohl, 
Bruckner Prochaska i szereg in­
nych.

0 W Helsinkach na międzyna­
rodowych zawodach lekkoatletycz­
nych Attlesey (USA) wyrównał 
ustanowiony niedaw 
no przez siebie re­
kord światowy w bie 
gu na 110 m z płot­
kami—13,5. — Tai- 
pala ustanowił nowy 
rekord Finlandii w 
biegu na 1 mile an­
gielską (1609 m) 
w czasie 4.09.4 min. — 'Wuseby 
na meczu Islandia — Dania w 
Reykjavik, wygranym przez Islan­
dię 108:90 pkt., ustanowił nowy 
rekord Islandii w pchnięciu kulą 
■— 16.25 m. — Szwed Lenard 
Strand przebiegł 1500 m w 3.47.4 
min. Na tych samych zawodach 
długodystansowcy Albertsson i Ny 
ber g osiągnęli na 10 km czasy.- 
30.32 min. i 30.39 min.
0 Polski Związek Kolarski or­

ganizuje w dniach od 11 do 15 sier 
pnia turystyczny zjazd do Opola.

W programie prze­
widziane są trasy:
12. 8 Opole-Niemod 
lin-Nysa 47 km; 13 
8. Nysa Otmuchów 
Paczków - Kamie­
niec - Ząbkowice 
Śląskie 64 km.; 14.

8. Ząbkowice - Dzierżoniów -■ 
Strzelno - Oława 64 km i 15, 8. 
Oława - Wrocław 27 km- Dokład­
ne szczegóły zjazdu mają jeszcze 
być ogłoszone.
0 Duński reformator gimnasty 

ki Niels Bukh kierownik specjal­
nej szkoły w Ollerrup, współpra­
cował w okresie okupacji z hitle­
rowcami. W roku ub. skończyła 
się Bukhowi kara za kolaborację i 
obecnie zezwolono mu na otwar­
cie szkoły w Ollerrup.
0 Zdobywca pierwszego miejsca 

w turnieju szachowym dla kandy­
datów do tytułu mistrza świata 
odbytym w Budapeszcie, będzie 
mógł w roku przy­
szłym zmierzyć się 
z mistrzem świata 
o ten tytuł znako­
mitym, szachistą 
radzieckim Botwi-. 
nikiem. Prasa fa­
chowa, przypomina, 
że turniej kandy­

datów zakończył się 
w 50 rocznicę śmier 
ci pierwszego mi­
strza świata w 
grze w szachy W. 
Steinitza. Do 22 roku życia prze­
bywał on w Pradze. Potem wyje­
chał na studia do Wiednia. Poko­
nał tu wszystkich miejscowych gra 
czy. Po inlku sukcesach międzyna­
rodowych został Steinitz szachistą 
zawodowym. Pierwszy jego start 
w tej roli w roku 1862 w Londy­
nie dał mu jednak tylko szóste 
miejsce. W 2 lata później pokonał 
najlepszego wówczas w świecie 
Adolfa Andersena. Od tej chwili 
został uznany za mistrza świata. 
Tytułu tego nie pozwolił sobie ode 

SPOttT

brać przez lat 30. Pierwsze ofi­
cjalne mistrzostwa odbyły się jed­
nak dopiero w roku 1886. Roze­
grano je w Stanach Zjednoczonych 
Największym_ konkurentem Steini- 
tza był Niemiec, stale zamieszkały 
w Londynie Zukert. Sympatia pu­
bliczności była po stronie Zukerta. 
Początkowo, po pięciu rozegranych 
partiach prowadził on 4:1, ale w 
pozostałych piętnastu wygrał za­
ledwie jedną. Steinitz pozostał mi 
strzem. Na swego pogromcę cze­
kał jeszcze do roku 1894. Mistrzo­
stwa odbyły się w tym roku w 
Montrealu. Uległ wtedy Steinitz 
wielce utalentowanemu, młodemu 
szachiście E. Laskerowi.

Q „Tour de France“ rozpoczął 
się 13 bm. Potrwa do 7 sierpnia. 
Wyścig jest rozgrywany po raz 37. 

Tegoroczna dłu­
gość trasy wy­
nosi 4812 km, 
podzielonych na 
22 etapy. 7 eta 
pów prowadzi 
terenami górs­
kimi, przy czym 

6 tras alpejskich ma 1398 km dłu­
gości. Startuje 13 drużyn. Walka 
o pierwszeństwo rozegra się mię­
dzy zespołami Francji i Włoch. 
Indywidualnie między Francuzem 
Robie a, Włochem Bartalim Szwaj 
car Kobler nie startuje. ,.Szanse 
w tegorocznym „Tour de France“
— oświadczył Robie — będą wy­
równane. Najgroźniejszym na­
szym przeciwnikiem jest Włoch 
Bartali, mimo że nie udało mu się 
w wyścigu dokoła Włoch pobić 
Szwajcara Kohlera. Tym razem 
Bartali nie popełni chyba błędu w 
niedocenianiu przeciwnikóic i bę­
dzie bardzo trudny do zwyciężenia“
— Robie jest w doskonałej formie. 
On i Lazarides pierwsi z zawodo­
wych kolarzy francuskich podpisa­
li Sztokholmski Apel Pokoju. 
Przed startem zaznaczył też, że 
ten wyścig jest dla niego specjal­
nie ważny, odbywa się bowiem w 
okresie zaciętej walki o pokój. 80 
procent kolarzy, którzy biorą u- 
dział w tegorocznym „Tour de 
France“ to zwolennicy pokoju, 
którzy podpisali już Apel Sztok­
holmski.

Polska - Szwecja 1:4 w
Bergelin oddał punkt bez walki, 

nie mogqc stanąć na korcie
Zakończone w sobotę półfinałowe spotkanie tenisowe o Puchar 

Davisa Polska — Szwecja zakończyło się wynikiem 4 :1 na ko­
rzyść Szwedów. W sobotę, przemęczony czwartkowym meczem ze 
Skoneckim Bergelin, nie mógł stanąć do walki na korcie i zgodnie 
z regulaminem punkt ten przyznany został Polsce. Szwedzi jednak 
wygrali w sposób zupełnie przekonujący, w sposób, potwier­
dzający ich szczytową formę i najwyższą europejską klasę.

Wyniki brzmiały: W czwartek Johansson — Piątek 6:1, 6:1, 6:3, 
Bergelin—Skonecki 6:2, 6:2, 1:6, 6:1, w piątek gra podwójna Jo­
hansson, Bergelin — W. Skonecki, J. Piątek 6:4, 6:0, 7:5, w sobotę 
Piątek uzyskał punkt walkowerem wobec nie stawienia się Berge- 
lina, w spotkaniu towarzyskim Davidsson pokonał Piątka 6:0, 6:2, 
6:2, Skonecki uległ Johanssonowi 3:6, 3:6, 3:6.

W czym ustępowaliśmy
Jasne jest, iż nikt nie mógł li­

czyć na to, abyśmy mogli zwycię­
żyć Szwedów, .zajmujących dziś 
w tenisie czołową pozycję w Eu­
ropie. Wyniki poszególnych spot­
kań świadczą o wyraźnej wyższo­
ści tenisistów szwedzkich. Na 
czym ona polegała?

Przede wszystkim na szybkości 
w grze i na szybkości ataku. Ani 
Bergelin, ani Johansson, ani zwła 
szcza Davidsson nie uznają dziś, w 
myśl wskazań nowoczesnego te­
nisa gry defensywnej. Nasz tenis 
w wydaniu Skoneckiego i Piątka 
(nie mówiąc o innych) jest ciągle 
raczej defensywny. W Bastad Po 
lacy usiłowali, rzecz jasna, dążyć 
w czasie gry do zwalniania tem­
pa, co jednak wobec huragano­
wych serii błyskawicznie szyb­
kich zagrań przeciwników nie u- 
dawało się, tym bardziej, że i 
kort w Bastad był znacznie szyb­
szy niż te, do których jesteśmy 
u nas przyzwyczajeni.

Nasi czołowi gracze zetknęli się 
w tym spotkaniu z pierwszorzęd­
nym wydaniem gry ofensywnej, 
która u nas nadal stosowana jest 
rzadko. Wierzymy jednak, że wy 
ciągnięte wnioski z bastadzkiego 
spotkania i obserwacje powinny 
niedługo przynieść korzyści.

Najlepszym dowodem, jakiego 
wkładu olbrzymiego wysiłku wy­
maga dziś mecz tenisowy — to 
Bergelin. Wiemy, że Szwedzi szli 
do walki ze specjalną zaciętością. 
Wiemy i to, iż nie mówiąc już 
o ogólnym wyniku, chcieli osią­
gnąć jak najlepsze wyniki w. po­
szczególnych setach. Walczyli za­
jadle. Bergelin w spotkaniu ze 
Skoneckim poszedł z miejsca na 
największy gaz i w dwóch pierw 
szych setach narzucił wściekłe 
tempo. Nie wytrzymał go w trze­
cim. Po przydługiej (według re­

gulaminu) przerwie postawił znów.

Zasady i normy klasyfikacji sportowej
■1 ■ *

Klasyfikację zawodników prze, 
prowadza się corocznie po 
zakończeniu mistrzostw Pol. 

skj w poszczególnych gałęziach spor 
tu lub po zawodach, które zostały 
uwzględnione w rocznym kalendaa 
rzu imprez, zatwierdzonym przez 
Główny Komitet Kultury Fizycznej. 
Za podstawę do klasyfikacji bierze 
się wyniki, uzyskane w zawodach, 
organizowanych przy udziale sę. 
dziów w myśl obowiązujących 

przepisów i regulaminów właścis 
wych związków sportowych.

Zawodnika klasyfikuje s:ę zasad« 
niczo w klas, od trzeciej
(lub młodzieżowej) do mistrzów« 
skjej. W wyjątkowych wypadkach 
zawodn ikowi może być nadana kla­
sa odpowiednio wyższa, o ile uzy. 
skał warunki (wynjki) dla tej klasy, 
(Pobic:e rekordu Polski, uzyskanie 
punktowanych miejsc w mjstrzo« 
stwach Europy lub świata), V/ zasa. 
dzie, posiadana klasa może być zm:e 
niona na wyższą, bądź pozostawjo« 
na bez zmiany, w zależności od ■wy­
ników, osiągniętych w danym roku,

Zawodnjcy, którzy n:e potwierdzi 
li w ciągu 2 lat kalendarzowych 
norm swojej klasy, zostają automa­
tycznie zaliczeni do klasy niższej, 
natomjast zawodnicy klasy trzeciej 
i młodzieżowej zostaJą pozbawieni 
odnośnej klasy z tym, że o ponow,, 
ne 
się

jej uzyskanie mogą ubiegać 
w następnym roku.

Kto klasyfikuje?

Klasyfikacji będą dokonywać 
odniesieniu do zawodników klasy 
młodzieżowej, drugiej i trzeciej — 
właściwe terenowo Wojewódzkie 
Komitety Kultury Fizyczne), na 
wniosek zarządów okręgów związs 
ków sportowych, natomiast w odnie 
sieniu do zawodników klasy pierw, 
szej i m’strzowskjej Główny'Komu 
tet Kultury Fizycznej, na wniosek 
zarządów głównych związków 
sportowych.

W

. Normy

Zaliczenie do poszczególnych klas 
następuje na podstawie norm, 
które zatwierdza Główny Kos

wszystko na jedną kartę. Atak, 
atak — i ciągłe wypady do siat­
ki. Wygrał. Lecz wyczerpanie by­
ło zbyt wielkie. Bergelin nie mógł 
już stanąć nazajutrz do gry po­
dwójnej ani też w sobotę do sin­
gla z Piątkiem, oddając punkt.

Jak grali Polacy?
Skonecki grał nieco gorzej niż 

w spotkaniu z Irlandczykiem Kem 
pem. Nieco nawet gorzej niż w 
spotkaniu z Asbothem w Pradze. 
Grał jednak ambitnie. Przegrał — 
bo przeciwnicy byli lepsi. Sądzi­
my, iż Skonecki skrzętnie zano­
tował, na czym ich wyższość po­
legała i obserwacje poczynione w 
Bastad wykorzysta w pełni. Je­
steśmy pewni, że stać go na to.

Piątek grał dobrze. Na tyle, na 
ile go było stać. Doskonale spisał 
się w deblu. Zaskoczony został 
fantastycznym tempem Szwedów. 
I rzecz szczególna — trafiał w 
swych spotkaniach na wyraźnie 
niedysponowanych sędziów linio­
wych, którzy źle czuwali nad pra­
widłowym, sprawiedliwym prze­
biegiem gry. Zdarzało się to tym 
razem dość często. Dziwi nas to 
tym bardziej, że dotychczas zna­
liśmy Szwedów z pełnego obiek­
tywizmu — i że przecież Szwedzi 
byli lepsi i spotkanie powinni wy 
grać.

Wcale nieźle spisał się nasz de 
bel, lepiej niż przypuszczaliśmy. 
Zdobył się na wspaniałą grę w 
3-cim secie, prowadząc wielokrot­
nie.

To nie była klęska
Przegrana w Bastad nie jest kię 

ską w żadnym wypadku. Dane 
cyfrowe brzmią surowo, lecz we­
dług meldunków otrzymanych z 
Bastad, zbyt surowo. Szwedzi by 
li lepsi — to nie ulega wątpliwo­
ści. Ale sami gospodarze przyzna 
ją, że tak dobrze grającego Jo- 
hanssona dawno już nie oglądali,

Dyrektor Biura Sportu GKKF

mitet Kultury Fizycznej na 
wniosek odpowiednich zwjązków 
sportowych, przy uwzględnieniu da 
nych o poziomie poszczególnych ga« 
łęzj sportu.

Normy są zmienne ' mogą ulegać 
podwyższaniu w miarę rozwoju po« 
szczególnych gałęzi sportu, uprawia 
nych u nas.

Normy określone są czasem prze 
strzenją, wagą, liczbą, ilością zwy­
cięstw lub udz ałem w zawodach 1 
w zależności od powyższego, dzledzj 
ny sportu dzielimy na:

1. indywidualne wymierne (okre. 
ślone wynikami w centymetrach, se 
kundach, kilogramach i punktach, 
a to: — atletyka — podnoszenie cię. 
żarów, automobilizm, gjmnastyka, 
kolarstwo, lekkoatletyka, lotnictwo, 
łucznictwo, łyżwiarstwo, narcar« 
stwo, pływanie, strzelectwo i sza« 
chy.

2. indywidualne niewymierne (o« 
kreślone lfczbą, zwycięstw), atlety­
ka « zapasy, boks, jeździectwo, moto 
cyklizm, szermierka, tenis i tenjs 
stołowy,

3. zespołowe (określone udziałem 
w zawodach), a to: hokej na lodzie, 
hokej na trawie, piłka nożna, piłka 
ręczna, koszykówka, siatkówka, szczy 
piorniak i piłka wodna).

4. wodne (określone liczbami 
zwycięstw) kajakarstwo, wioślar. 
stwo j żeglarstwo.

Normy dla poszczególnych klas 
winny odpowiadać zasadom i celom 
Jakie stawiamy przed odpowiedn’mi 
klasami, a więc normy, klasy mło« 
dzieżowej i trzeciej powinny nam 
zabezpieczać szeroką bazę zawodnj. 
ków — sportowców, których osiąg« 
nięcia będą gwarantowały przy od 
powiednim treningu i pracy trener 
sko « instruktorskiej materiał ludz« 
ki zdolny do zdobywania klas wyż­
szych,

Normy klasy drugiej i pierwszej, I 
winny nam swymi wynikami na | 
pierwszym etapie gwarantować prze

półfinale pucharu Davisa
podobnie — z takim zapałem i 
gazem grającego Bergelina. Da- 
widsson, to młody wspaniały ta­
lent, który zupełnie nie uznaj e 
gry z głębi kortu.

Czym nas jeszcze przewyższa­
no? Każdy smecz Szwedów — to 
punkt. Szwedzi w smeczu nie ro­
bią błędu. Każdy voley — to 
punkt. Oba serwisy bardzo mo­
cne. To daje gra na kortach kry­
tych, gra i trening prowadzony 
przez cały okres zimowy. Korty 
kryte dają ponadto (ze względu 
na swoją nawierzchnię) szybkość 
i automatycznie zmuszają do gry 
ofensywnej.

Według opinii kierownika na­
szej drużyny inż. Olszowskiego, 
Szwedów należałoby w tym spot­
kaniu sklasyfikować następująco: 
1) Johansson, 2) Davidson, 3) Ber 
gelin. Wszyscy trzej reprezentują 
poziom bardzo wysoki. Nie ulega 

JÓZEF PIĄTEK 
w karykaturze Ałaszewskiego 

wątpliwości, że wygrają finał. _ .. z
Danią (która prowadzi już z Wło­
chami 3:0) i to prawdopodobnie 
wysoko.

Przebieg spotkań
W czwartek, w pierwszym spot­

kaniu Piątek zaskoczony tempem 
Johanssona dopiero w 3-cim secie 
nawiązuje walkę, spotykając się 
jednak z wyraźnie mylnymi (na 
niekorzyść Polaka) decyzjami sę­
dziów liniowych. Skonecki broni 
się zajadle przeciw huraganowym 
atakom Bergelina i w trzecim se­
cie dominuje na korcie. Po prze­
rwie, która trwała aż 20 min., 
Bergelin znów atakuje. Jego sme­
cze są wspaniałe. Wszystkie pró­
by mijania go przy siatce zawo­
dzą Bergelin niemal robinsonuje

)
ciętny poziom w skali ogólnokrajo« 
wej, natomiast normy klasy mis 
strzowskjej, średni poziom w skali 
europejskiej-

PROJEKT NORMY KLASYFIKACJI SPORTOWEJ W POLSCE

konkur. rek . Polski klas. m. kl. 1 kl. 2 kl. 3 młodz.
100 m. 10,6 10,8 11,2 11,8 12,5 14,4
200 m. 21,2 22,0 23,0 24,0 25,6 28.0
400 m. 48,3 50,0 53,0 56.0 59,0 1,03,0
000 m. 1,51,6 1,56,0 2,03,0 2,10,0 2,18.0 2,26,0
1500 m. 3,54,0 4,03,0 4,16,0 4,26,0 4,50,0 5,15,0
5000 m 14,24,2 15,15,0 16,00,0 16,40,0 17,50,0 —
10.000 m. 30,11,4 32,00,0 34,00,0 35,20,0 37,40,0 —
110 p. płt. 15,1 15,4 16,8 17,8 21,0 —
400 p. płt. 54,2 56,0 1,01,0 , 1,05,0 1,10,0 —
3000 z przeszk. — 9,30,0 10,30,0 11,00,0 11,45,0 —
skok w dal 7,44 7,20 6,50 6,00 5,20 4,80

skok wzwyż 1,96 1,90 1,75 ■ 1.65 1,50 1,40
skok o tyczce 4,14 4,00 3,50 3,20 2,80 2,40
trójskok 14,76 14,50 13,00 li ,20 10,80 10,50
pchnięcie kulą 16,05 14,80 13,00 12,00 10,00 9,00
rzut dyskiem 47,46 46,00 42.00 36,00 28,00 25,00
rzut oszczepem 73,27 63,00 52,00 48,00 38,00 32,00
rzut młotem 52,19 50,00 £.,00 39,00 29,00 —
dZiesięciobój 7,006 6,200 5,500 4,600 3,500 —
NORMY JEDNOLITEJ WSZECHZWIĄZKOWEJ KLASYFIKACJI

SPORTOWEJ ZSRR
ki. mistrz klasa 1 klasa 2 klasa 3 młodzieżowa

10,6 11,0 11,6 12,5 13,4
21,6 22,6 23,8 25,8 27,8
48,5 51,0 54,0 57,5 1,03,0

1,53,0 1,59,0 2,07,0 2,17,0 2,25,0
3,54,0 4,06,0 4,22,0 4,46,0 —

14,40.0 15,30,0 16,311,0 18,00,0 —
31,00,0 32,30.0 34,30,0 37,30,0 —•

14,7 15,5 16.8 18,4
53,6 56,2 1,01.0 1,07,0 —.

9,18,0 9,40,0 10,25,0 11,20,0 —
7,40 6,90 6,30 5,60 4,80
1,95 1.85 1.70 1,55 1,40
4,15 3,80 3,40 2,90 2,40

15,00 14,00 13,00 12,00 10,70
15,40 14,00 12,50 10,50
49,00 44,00 38,00 30,00
69,00 62,00 54,00 43,00
54,00 48,00 41,00 32,00
7,100 6,100 5,000 3,800 ' i—»

Analizując normy poszczególnych 
klas na tle rekordów Polski, docho 
dzfcny do wniosku, że wyniki, któ­
re zawodnicy powinni osiągnąć dla 

do piłek, które z kolei bije z ca­
łej siły.

W deblu Polacy grali uważnie 
i bardzo dobrze. Do stanu 4:4 wal 
ka wyrównana. W drugim secie 
kilka prostych błędów deprymuje 
naszą parę. W trzecim piękna wy 
równana walka. Polacy prowadzą 
3:0, 3:2, 4:3, 5:4.

W sobotę Skonecki trafił na szczy 
tową formę Johanssona. W trze­
cim secie prowadził 3:0 i przy sta 
nie 3:3 i 40:30 dla Skoneckiego w 
czasie serwisu Polaka sędzia li­
niowy odebrał mu punkt za... 
błąd nóg (orzeczenie szczególnie 
złośliwe). Polak bronił kolejno 4 
meczbole, lecz mylne orzeczenia 
sędziów, liniowych deprymowały 
go wyraźnie.

* v *
Z ostatnich spotkań ze Szweda 

mi zarysowuje się jeden zasadni­
czy wniosek — konieczność mia­
nowicie szybkiego przestawienia 
się na grę ofensywną, co z kolei 
wymaga pełnego oszlifowania gry 
przy siatce. Być może, że uda nam 
się to osiągnąć, gdyż wydaje się, 
że już tej zimy będziemy mieli u- 
ruchomione korty kryte.

* ¥ *
Drużyna polska opuszcza Ba­

stad w niedzielę rano i przyjeż­
dża do Warszawy we wtorek 13 
bm. rano, by po parodniowym od 
poczynku wziąć udział w wielkim 
turnieju o Międzynarodowe Mi­
strzostwo Polski,, który rozpoczy­
na się 22 bm. w Sopocie z udzia­
łem Węgrów, Czechosłowaków i 
Rumunów.

S. Gostomski

WARSZAWA. Węgierski Zwią­
zek Tenisowy potwierdzając zgło 
szenie swych zawodników na 
Międzynarodowe Mistrzostwa Te 
nisowe Polski, zapowiedział u- 
dział w nich Asbotha, Adama, 
Katony, Birlteasa, juniora Ionc- 
sona oraz dwu tenisistek. Koer- 
moeczi i Bard.

Kierownictwo ekipy węgier­
skiej stanowić będą Madaras i 
Krojcowics.

Goście madziarscy przybędą do 
Sopot 27 lipca.

* * *
KATOWICE CHCĄ ORGANIZOWAĆ 
MISTRZOSTWA TENISOWE POLSKI 

* Tegoroczne narodowe mistrzo­
stwa Polski w tenisie, przesunięte zo­
stały na termin późniejszy ze wzglę­
dy na przewidziany w tym samym

Z Asboihem na czele 
przyjeżdżają Węgrzy do Sopotu

Dla przykładu przytoczę projekt 
tabeli norm, obowiązujących w 
dziedzinie lekkiej atletki, uzgod« 
niony z Polskim Związkiem Lekko­
atletycznym, oraz tabelę norm leda 
nolitej Wszechzwiązlkowej klasyfi« 
kacjj sportowej ZSRR, 
Przedstawiona tabela dotyczy norm 
dla mężczyzn

tej czy innej klasy, są mi 
od podanych

zdobycia
mo wszystko niższe 
rekordów.

Czym należy to tłumaczyć? Wy. 
niki stanowiące rekordy Pola 

■skj, są rezultatami uzyskanymi wła. 
sciwie tylko raz, bo nawet mało

były

ściwie tylko raz, bo nawet mało 
dziś czytamy o wyrównaniu rekar« 
dów Polski, czyli że rekordy były 
maksymalnym w specjalnie sprzy« 
jających warunkach Uzyskanym 
wynikiem przez jednego zawodnika..

Przez wprowadzenie klasyfikacji 
1 przez ustalenie pewnych 
norm, stojących na odpowiednim 
poziomie, chodzi nam 0 prowas 
dzenie przez zawodników j trenea 
rów właściwej pracy wyszkoleniom 
wo-sportowej, o zabezpieczenie na, 
leżytego poziomu nauczania i tym 
samym przez ujęte w ramy organj. 
zacyjne współzawodnictwo, zabez. 
Pieczenie szerokich rzesz sportowa 
ców, zdolnych nie do pojedynczych 
wysiłków, lecz do stałe), systemas 
tycznej, świadomej pracy, która po 
zwolf na uzyskanie wyższych niż 
dotychczas osiągnięć sportu wyczys 
nowego. , ;

i----

Piłkarze i pięściarze CWKS 
we Wrocławiu

WROCŁAW. We Wrocławiu gości 
li piłkarze i bokserzy warszawskie« 
go CWKS. W towarzyskim spotka­
niu piłkarskim CWKS w pełnym 
składzie ljgowym pokonał miejsco­
wą reprezentację wojskową 8:0 (1:0), 
zdobywając bramlki przez Wójcie, 
chowskiego — 4, Górskiego — 3 i 
Olejnika-

W spotkaniu bokserskim rozegra, 
nym rówńeż na Stadionie Olimpii« 
skim odbyło się jedynie pięć walk, 
z których tylko jedną w w, kogu. 
ciej wygrał reprezentant CWKS — 
Kubosz. i

-----------------------------............. .. ■■ .i
i

terminie meoz naszej reprezentacji Z 
Czechosłowacją w Pi-adze. Mistrzo­
stwa rozegrane zostaną w dniach 21— 
27 sierpnia. Nie jest jeszcze definityw 
nie ustalone miejsce, gdzie zostaną 
rozegrane. Wchodzą w rachubę Wro­
cław lub Katowice.

* * *

jfc1 W Ustroniu bawili w ub. tygod­
niu na obozie kondycyjno-wypoczyn- 
kowym najlepsi juniorzy sekcji teni­
sowej katowickiej Stall. Inicjatywa 
katowickiego klubu zasługuje chociaż 
by z tego względu na uwagę, że jest 
jeszcze jednym dowodem racjonalnej 
i planowej opieki nad olbrzymimi za 
stępami (przeszło 300) juniorów. Obóz 
zorganizowany był w porozumieniu 
z miejscową Stalą, która z rzadko spo 
tykaną gościnnością przyjęła młodych 
tenisistów katowickich. ,
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Sport związkowy w ogniu krytyki i samokrytyki
B

„ Centralnej Szkole Wycho 
1 wania Fizycznego CRZZ 
l w Czerwieńsku odbywała 
1 się przez trzy dni, (od 
’ 13 do 15 bm.), konferencja 

gpygwesdawczo-instrukcyjna, zwo 
lana przez wydział kultury fizy­
cznej CRZZ z udziałem przewo­
dniczących, sekretarzy rad głów­
nych zrzeszeń sportowych oraz 
sekretarzy rad kultury fizycznej 
CRZZ.

Na konferencję przybyli: prze­
wodniczący GKKF poseł Lucjan 
Motyka i sekretarz GKKF płk. 
Henryk gzemberg.

Jaki był cel tej narady i ja­
kim poświęcona była zadaniom — 
wyjaśnił dobitnie w swym inau­
guracyjnym referacie przewodni­
czący wydziału kultury fizycznej 
CRZZ tow. Dołowy.

„Zadaniem konferencji —po­
wiedział on — jest przenieść 
na odcinek kultury fizycznej w 
związkach zawodowych wszyst­
kie te wskazania i wytyczna, 
jakie zostały zawarte w uchwa­
łach IV Plenum KC PZPR i IV 
Plenum CRZZ. W myśl wskazań 
tych wytycznych musimy grun­
townie przemyśleć i omówić 
całą głębię myśli politycznej, 
zawartej w haśle: „ZWIĄZKI 
ZAWODOWE KUŹNIĄ NO­
WYCH KADR".

Musimy zestawić to hasło z 
dotychczasową naszą pracą i 
jej wynikami w poszczególnych 
ogniwach sportu związkowego, 
musimy przekuć wytyczne IV 
Plenum KC Partii na konkret­
ne zadania pracy związkowej i 
działalności kultury fizycznej".

Ręce precz od Korei
W pierwszym dniu obrad ze­

brani podjęli apel Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych o pomoc dla walczącej o 
wolność'Korei, i z dobrowolnych 
datków zebrali kilkudziesięcioty- 
sięczną kwotę, jako pomoc dla 
walczących o swą niepodległość 
i niezależność Koreańczyków, u- 
chwalając równocześnie rezolucję 
potępiającą amerykańską agresję.

W drugim dniu konferencji wy 
głoszono 4 referaty: Ob. Machce- 
wicz mówił o działalności zrze­
szeń w pierwszym półroczu i o 
wytycznych na drugie półrocze, 
ob. Boski przedstawił sprawy wy 
chowania fizycznego i sportu na 
odcinku organizacyjnym zuwzglę 
dnieniem akcji masowych im­
prez, ob. Reichman podsumował 
akcję wyborczą do zrzeszeń a ob. 
Borkowski zreferował zagadnie­
nie zaopatrzenia zrzeszeń sporto­
wych w sprzęt.

ce i Leszczyński — ZS Ogniwo, 
przy czym ostatni napiętnował 
zupełną bierność i brak zrozumie 
nia obecnych potrzeb sportu wy­
kazywane przez Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego. Ob. Drągowski 
(ZS Unia) zwrócił uwagę na nie­
uwzględnienie przy rozdziale in­
struktorów tak poważnej placów­
ki, jak zakłady Azoty w Chorzo­
wie oraz wniósł projekt zorgani­
zowania trójmeczów propagando­
wych w lekkiej atletyce: Spójni, 
Kolejarza i Budowlanych w Gdań 
sku, Związkowca, Włókniarza 1 
Ogniwa w Łodzi, Stali, Górnika i 
Unii w Zabrzu. Zawody te wejdą 
do kalendarzyka propagandowych 
imprez masowych.

Niedociągnięcia w przydziale 
instruktorów do zakładów pracy 
przez pominięcie tak ważnych 
placówek jak budujące się gigan­
ty kopalniane, . podkreślił tow. 
Grajkowski — ZS Górnik. Stwier 
dził on również, że sprawa plano­
wania finansowego i z tym połą­
czone rozprowadzenie kredytów 
inwestycyjnych jest największą 
bolączką, z jaką spotykają się w 
swej codziennej pracy zrzeszenia 
sportowe.

Płk. Malczewski — ZS Kolejarz 
— wystąpił z ramienia swego 
zrzeszenia z wnioskiem do Wy­
działu KF i SPORTU CRZZ by 
zrewidował on podane w refera­
tach wytyczne (organizacyjne wf 
i sportu, podstaw planowania na 
r. 1951, i polityki inwestycyjnej) 
i opracował je kolektywnie z 
przedstawicielami zrzeszeń z tere 
nu. Tylko wtedy uniknie się 
przypadkowości w pracy i wielu 
nieporozumień -—■ najbardziej 
zwłaszcza przykrych w przydzia­
le dotacji pieniężnych i sprzętu.

Podsumował dyskusję przewo­
dniczący GKKF poseł Lucjan Mo 
tyka. Powiedział on ni. in.;

uwagą śledziłem prze­
bieg dyskusji, chociaż 
była cna za małymi 
wyjątkami zbyt po­

wierzchowna, Sport związko­
wy ma niewątpliwe osiągnię­
cia, z których może być du-

mny, niemniej w podsumowa 
niu dyskusji poświęcić muszę 
więcej uwagi brakom, jakie 
ona wykazała. Nikt z mów­
ców bowiem nie poddał wni­
kliwej analizie przyczyn zła. 
Dyskutanci nie starali się 
zgłębić i nie poruszyli obiek­
tywnych trudności z jakimi 
walczy sport związkowy. A 
przecież przez poznanie na­
szych błędów i przez ich usu­
nięcie dojdziemy do lepszych 
rezultatów.

Za mało uwagi, poświęcacie 
w swej pracy podstawowej ko 
morce — kołu sportowemu, 
które zbliża nas do świata 
pracy, a przeginacie się w stro 
nę sportu wyczynowego.

Skomplikowana i zbiurokra 
tyzowana jest polityka pla­
nowania finansowego i inwe­
stycyjnego, a brak planowej 
kontroli wykonania hamuje 
rozwój sportu. Musimy zatem 
dokonać rewolucyjnych
zmian stylu naszej pracy, by 
pod jej obecną formą i fra­
zesami, jakimi zasłaniają się 
niektórzy działacze, nie zgu­
bić treści.

Pracowity drugi dzień konfe­
rencji zakończyło ognisko o bo­
gatym i urozmaiconym progra­
mie, podczas którego zasłużeni 
koło odbudowy ośrodka, przodow­
nicy pracy odznaczeni zostali 
specjalnymi premiami.

W ostatnim dniu obrad przed­

stawili w swych referatach ob. 
■ Piwoński podstawy planowania w 

r. 1951, ob. Szymaniak politykę 
inwestycyjną, wreszcie tow. Kop- 
czewski sprawozdawczość.

W przerwie obrad odbyła się 
defilada uczestników kursów i 
pokazy wzorowej gimnastyki oraz 
fragmentów wszelkich dziedzin 
sportu.

Konferencję' zakończyła wspól­
na narada jej uczestników z ka­
drą instruktorską. Wykazała ona 
w trakcie składania sprawozdań 
przez kierownictwo obozu rażące 
braki, wynikające z niewłaściwej 
rekrutacji kandydatów, powoła­
nych na kursy ale równocześnie 
nieskoordynowaną pracę samej 
kadry i brak należytego współży

w

cia instruktorów z kursistami.
W ogniu druzgocącej krytyki 

obnażono wszystkie braki i niedo 
ciągnięcia, panujące w Centralnej 
Szkolę KF i Sportu w Czerwień­
sku. Dyskusję podsumował ob. 
Rzeszot, stawiając wniosek zmie­
rzający do uzdrowienia tego sta­
nu, przez zamianowanie przez 
CRZZ i zarząd główny ZMP trzy 
osobowej komisji, która by zba­
dała obecny stan na miejscu, wy 
ciągnęła należyte wnioski i do­
pomogła do uzdrowienia stosun­
ków. Wniosek ten znalazł jedno­
myślną aprobatę.

Do obrad w Czerwieńsku po­
wrócimy w najbliższych nume­
rach naszego pisma.

FRANCISZEK GORZELANY

WROCŁAW. „Sprawny do pracy i 
obrony“. Tym hasłem żyją dziś wszy­
scy nasi sportowcy, w klubach i ko!a 
łach przeprowadza się przygotowania 
do prób. Odznaka sprawności fizycz­
nej SPO jest także głównym tematem 
rozmów młodych sportowców zgroma 
dzonych na obozach szkoleniowych 
we Wrocławiu.

Piłkarze i bokserzy zapoznają się z 
normami, przeprowadzają specjalną 
zaprawę. Każdy chce jak najszybciej 
nosić w klapie marynarki naj cenniej 
szą odznakę sportową — znaczek SPO.

Kierownictwo obozów doceniając to 
wielkie zainteresowanie swych mło­
dych pupilków dla odznaki §PO posta 
no wiło w ramach zajęć społeczno- 
wychowawczych rozpisać ankietę, w 
której piłkarze i bokserzy mieli od­
powiedzieć na pytanie:

„Dlaczego każdy sportowiec winien 
zdobyć odznakę sprawności fizycznej 
„Sprawny do Pracy i Obrony”?

Ankietę przyjęto z entuzjazmem. W 
czwartek została ona przeprowadzona 
w obozie piłkarzy, a w sobotę wśród 
bokserów.

Kierownictwo obozu udostępniło 
nam wgląd w otrzymane odpowiedzi

Okazuje się, że młodzi piłkarze mo­
gą się wykazać nie tylko samymi u- 
miejętnościami, związanymi z gra­
niem w piłkę, że doskonale zdają so­
bie sprawę za znaczenia odznaki SPO 
i z celów jakim ona służy, że wzrasta 
wśród nich świadomość polityczna, że 
rozumieją, iż kultura fizyczna i sport 
nie są już zagadnieniami samymi dla

siebie. Większość naszych przyszłych 
reprezentantów ,to aktywiści ZMP. to 
chłopcy, o których dojrzałości społecz 
nej i zrozumieniu zadań SPO niech 
świadczą przytoczone wypowiedzi:

CZESŁAW UZNANSKI ze Stali so­
snowieckie j0 między innymi pisze:

...każdy sportowiec chcąc dołożyć ce 
giełkę do realizacji planu sześciolet­
niego, powinien zdobyć odznakę spra 
wności fizycznej, która będzie świa­
dectwem jego wszechstronnego wyro­
bienia fizycznego i gotowości do pra­
cy i obrony kraju przed imperialisty­
cznymi zakusami zachodnich kapitali­
stów.

szyć realizację planu sześcioletniego, 
a tym samym przyspieszyć marsz do 
socjalizmu. Wszyscy sportowcy powin 
ni zdobyć odznakę SPO, a tym sa­
mym dadzą odpowiedź podżegaczom 
wojennym, że społeczeństwo polskie 
jest silne, zdrowe i zdolne 
pokoju.

Napastnik chorzowskich 
nych utalentowany piłkarz 
CZEK napisał krótko:

...„Każdy prawdziwy sportowiec po­
winien zdobyć odznakę SPO — bo 
posiadacz tej odnzaki to dobry praco 
wnik, dobry żołnierz i dobry uczeń”.

do obrony

Budowla- 
PIECHA-

W. GAJWINIS z siedleckiej Gwardii 
ujął zagadnienie .jeszcze głębiej:

...Odznaka sprawności fizycznej, a 
ściślej sport, ma przygotować nowego 
człowieka, zdolnego do pracy fizycz­
nej i umysłowej, zdrowego 1 członka 
społeczeństwa, gotowego do obrony 
kraju oraz ■wychowywać młodzież w 
duchu moralności socjalistycznej. Od­
znaka odegra wielką rolę w kształto­
waniu nowego społeczeństwa, społe­
czeństwa socjalistycznego. W związku 
z tym, my sportowcy wyczynowcy 
mamy obowiązek propagowania jej 
znaczenia przez osobiste przeprowa­
dzanie prób i zachęcania innych do 
zdobywania odznaki SPO.

WÓJCIK ZYGMUNT z LZS Zagroda 
Lubliniec:

...Odznaka spo ma do spełniania 
ważne zadanie. Ma przygotować Pań­
stwu nowe kadry potrzebne do odbu­
dowy zniszczonego kraju, przyspie-

WIESŁAW GAMAJ z krakowskiej 
Gwardii uważa, że:

......uzyskanie odznaki sprawności fi 
zycznej, powinno być’ sprawą honoru 
każdego sportowca. Powszechnym było 
u nas zjawisko, że zapaśnik mógł nie 
przepłynąć 50 metrów, lub nie prze­
biec 1 kilometra, a uważany był za 
dobrego sportowca. Obecnie takich 
„dobrych” sportowców nie będzie.

Sprawny do Pracy i Obrony, to ha 
sio, pod którym rozpoczynamy roz­
wój kultury fizycznej w państwie kro 
czącyra do socjalizmu, w okresie w 
którym walczymy o lepsze jutro ludz 
kości, o pokój. Walkę tę możemy wy­
grać jeśli obok uświadomienia polity­
cznego, każdy obywatel będzie zdro­
wy fizycznie i zdolny do wykonania 
swych zadań pracy i obrony kraju”.

SUSZEK ZBIGNIEW-7 krakowskie­
go Ogniwa kończy swą wypowiedź w 
sposób następujący:

„Wszyscy aktywni sportowcy powin

Pafawag realiæiaje zobowiązania

6000 członków Siali zdobędzie SPO \

ni dać przykład młodzieży robotni: 
czej i szkolnej, bo zdobywając SPO 
przykładamy nową cegiełkę do budo­
wy lepszego jutra narodu, bo uprawia 
jąc wszechstronnie sport zwiększamy 
swą zdrowotność i sprawność fizycz­
ną? Nie może być sportowca bez od­
znaki SPO.
STANISŁAW WESOŁOWSKI — Unia 

Boruta Żywiec — napisał:
...Odznaka sprawności fizycznej uła­

twi wykonanie planu sześcioletniego 
wzmoże dyscyplinę pracy, bo odznaka 
ta jest symbolem siły, hartu i świado 
mości każdego obywatela. Każdy wy 
czynowiec*  powinien zdobyć w pierw­
szym rzędzie SPO, bo bohaterem spor 
tu nie jest u nas ten, który kopie do­
brze piłkę, ale ten, który przez 
wszechstronne wyrobienie fizyczne po 
trafi dobrze pracować, który swą siłą 
i energią młodzieńczą buduje przy­
szłość narodu i przyspiesza marsz do 
socjalizmu.

SZCZEPANIAK WIESŁAW _ Spój­
nia Olsztyn — uważa, że:

...„sportowcy-wyczynowcy obowiąza 
ni są do zachęcania zdobywających 
odznakę SPO do pracy przygotowaw­
czej, do wskazywania i poprawia­
nia błędów w zaprawie, pomagania w 
treningach, aby każdy kandydat osiąg 
nął wyznaczone normy. By zachęcić 
innych do zdobywania SPO, trzeba 
jednak najpierw samemu ją zdobyć. 
To jest obowiązek każdego sportow­
ca.

Nasza, młodzież sportowa, jak wyni­
ka z wypowiedzi, jest wspaniałą pro­
pagatorką odznaki SPO. Nasze kadry 
nasza przyszłość sportowa dobrze ro­
zumieją cele , zadania sportu. Do bez 
powrotnej przeszłości należą czasy, w 
których sportowiec był maszyną do 
bicia rekordów. Teraz stal się praw: 
dziwym świadomym, dojrzałym oby­
watelem.

Świadczą o tym najlepiej wypowie­
dzi juniorów PZPN na ankietę o 
SPO.

Dyskusją
Referaty wywołały szerszą dy­

skusję. Wypowiedzi dyskutantów, 
nacechowane były troską o po­
trzeby i dalszy rozwój sportu 
Związkowego.

Przewodniczący ZS Stal — 
Błaszczyk, wskazał na zły styl 
pracy dawnych władz swego zrze 
szenia i stwierdził, że rozmach i 
pęd do sportu młodzieży robotni­
czej przerósł kierownictwo i po­
zbawił je kontaktu z terenem. 
Wniósł on poza tym dezyderat o 
stworzenie bazy dla ściślejszej 
Współpracy między zrzeszeniami.

O złym stylu pracy w zrzesze­
niach mówili samokrytycznie ko 
lejno tow. tow. Salach — Związ­
kowiec, Woźniak — ORZZ Byd­
goszcz, Falkus — ORZZ Katowi-

«
We Wrocławiu pierwsze zbowią» 

zania Czynu Lipcowego podpisali 
członkowie Związkowego Klubu 
Sportowego Stal — Pafawag.

— Jak pracują ,,wagon.!arze” 
realizując zobowiązania? Jakie przy 
niosą one korzyści? Jak postępuje 
praca?
- Dzielnica Grabiszynek. Mieszlka 

ją tu robotnjcy sławnej fabryki wa 
gonów — Pafawagu. Tu mieści się 
także stadion. Wewnątrz, po pra­
wej stronie boiska, w cieniu rozło. 
żystej wierzby stoi tablica, na któ 
rej wyryte są słowa: „Sportowcom 
poległym w walce o wolna i demo» 
kratyczną Polskę“. Robotniczy Klub 
Sportowy Pafawag — Wrocław 
2. 9. 1947 roku.

Do odbudowy swego stadionu 
robotnicy Pafawagu przystąpili rów 
nocześnie z budową fabryk}. Rosła

fabryka i rósł klub. Stadion okazał 
się zbyt mały. Upłynęłoby sporo 
czasu, zanim przystąpionoby do roz 
budowy boiska, gdyby nie szeroka 
fala zobowiązań dla uczczenia 
Święta Odrodzenia- Entuzjezm z ja 
kim pracują jest zrozumiały: plony 
pracy będą zbierali wykonawcy.

*
I dawcy. Pracowitością wyróżniają 
j się: Szczepan Faska, Kucharski i Sa 

wieki.

Treningowe boisko 
piłkarzy

Podział pracy

Kurs unifikacyjny 
irenerów tenisowych

WARSZAWA. W niedzielę w 
Warszawie odbyły się egzaminy 
teoretyczne na zorganizowanym 
przez PZT z inicjatywy GKKF 
kursie unifikacyjnym dla trene­
rów i instruktorów tenisowych. 
WJeursie bierze udział 30 kandy­
datów. reprezentujących wszyst­
kie okręgi. Egzaminy niedzielne 
kursanci złożyli z wynikami do­
brymi. Obecnie odbędzie się jesz­
cze krótki kurs praktyczny.

Wyniki egzaminów zatwierdzo­
ne być muszą przez GKKF. Kur» 
przewiduje trenerów pierwszej i 
drugiej kategorii, oraz instrukto­
rów. Do kategorii pierwszej tre­
nerów tenisowych kandydują: 
Hebda, Bełdowski (z Warszawy; i 
inż. Herbst (z Krakowa). Do kate­
gorii drugiej trenerów m. in. K. 
Tłoczy ński ze Szczecina, (sgi

TENISOWE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY

WARSZAWA. Turniej tenisowy 
o mistrzostwo okręgu warszaw-.

skiego, który trwa od tygodnia 
został zakończony tylko częścio­
wo, ponieważ rozgrywki przery­
wane były częstymi deszczami.

W finale singla kobiet Osta­
szewska CWKS wygrała z Wrób­
lewską (CWKS) 6:1, 6:3. W de­
blu wygrała para Olejniszyn, Heb­
da, która pokonała w finale parę 
Romaniuk, Popławski (Spójnia). 
Do półfinałów singla mężczyzn 
doszli Romaniuk (Spójnia), Ra- 
dzio (CWKS), Jelonek (Spójnia), 
Olejniszyn (CWKS), (sg)

Wybrzeże —
Pomorze 5:3 
w zapasach

Rozegrane po raz pierwszy na Wy­
brzeżu międzyokręgowe spotkania za­
paśnicze pomiędzy reprezentacjami 
Pomorza a Wybrzeża zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
5:3.

Zobowiązania podjęli członkowie 
wszystkich sekcji. Kolarze zadekla 
rowali budowę nowego ogrodzenia 
wokół bieżni. W kjlka dni po zobo 
wiązaniu znikła stara, drewniana 
barierą. Na jej miejsce instaluje 
sję nową, estetyczną siatkę me.talo 
wą. Pracują wszyscy kolarze. Jest 
wśród niich członek zarządu Popow 
ski, który reprezentował Polskę na 
oLimpiadz e w Amsterdamie w 1928 
r- Jest także syn Popowskiego — 
Tadeusz — najlepszy kartowicz os 
kręgu, Tadeusz Popowski wespół z 
Henrykiem Krupniewskim pracują 
w szybkim tempie. Obaj wyjeżdża, 
ją niebawem na obóz kadry do Kra 
kowa. Trzeba nadrobić czas nieobec 
noścf we Wrocławiu...

Przy budowie nowego Ogrodzenia 
pracują ludzie różnych zawodów. O 
bok popularnych we Wrocławiu ko­
larzy Jankowskiego i Jęczkowskie. 
gof widzimy kalkulatora Wójcie? 
chowskiego.

Jedno boisko to zbyt mało — po» 
wiedzieli piłkarze. Na dzień 22 lip 
ca wybudujemy treningowe bojsko, 
bjeżn.:ę j skocznię, I przystąpili do 
pracy. W błyskawicznym tempie 
rośnie nowy obiekt sportowy- Kilku 
dziesięciu zawodników sekcji spę= 
dza każde popołudnie, pracując na 
boisku i trenując do SPO.

Zdobędz emy SPO — mówią gre» 
mialnie piłkarze — bo być zdolnym 
do pracy i obrony, znaczy być zdol. 
nym do budowy socjalistycznej oj= 
czyzny j obrony pokoju.

Czyn przed terminem

Bokserzy 
pod własnym dachem
Po drugiej stronie zajęci są pięs 

ściarze. Na obszernej polanie stoi 
ładny ring, nad którym montuje 
się metalową konstrukcję. Chronić 
ona będzie bokserów przed desz. 
ezem. Dach r!ngu wyposażony jest 
w śwjatło elektryczne. Pomyślano 
także o publiczności, 
buduje się małą trybunę na 10.000 
osób- Projekt letniej f,rezydencjj’‘ 
p:ęściarzy opracował kierownik 
sekcji Szyling — z zawodu majster 
elektryk. Prace wykonują wszyscy 
pięściarze nie wyłączając projekto

dla której

Sala gimnastyczna jest zbyt szczu 
pła. Postanowiono przedłużyć ją o 
10 m. Zapaśnik Wojewodka zobo­
wiązał się oczyścić 1000 cegieł z po 
bliskiego rumowiska. Zobowiązanie 
wykonał przed terminem. Cegły sto 
ją już do dyspozycji murarzy-

W Pafawagu tenis był niezbyt po 
pularny. Zaradzono złu Lekkoatleci 
piłkarze ręczni, zapaśnicy j ping» 
pongiści pracują przy budowie 
trzech kortów tenisowych. Sądząc 
po pracy, można wnioskować, że sło 
wa dotrzymają. Czyn Lipcowy bę­
dzie wykonany!

Na spostrzeżeniach tych pragnę, 
liśmy postaw ć kropkę 1 zaczekać do 
Święta Odrodzenia, aby potem na. 
pisać krótko: Sportowcy Stali — 
Pafawagu wykonali w 100 procen» 
tach zobowiązania Czynu Lipcowe­
go, ale jak tu nie pisać o zaobser 
wowanych zjawiskach, 
pobytu na stadion:e 
pierwsze zebranie 
sekcji motorowej,
doskonały tor żużlowy znajdujący 
sie na reprezentacyjnym stadionie 
Wrocławia, będzie wykorzystany. 
Klub otrzymał od zarządu głów» 
rego Stali dotacje w wysokości 

250.000 z, Dwudziestu dwu człon»

W czasie 
odbyło się 

nowozałożone) 
Może wreszcie

ków posiada motocykle — można 
więc przystąpić do pracy.
Ale to nie wszystko- Pafawag przy 

stępuje do realizacji długookresowe ' 
go zobowiązania — budowy basenu 
pływack.ego na własnym stadionie, 
Wrocław jest olbrzymi — robotnicy 
pragną mieć basen koło swego do 
mu.

Na boisku jest ruch. Spotkać moż 
na nie tylko wszystkich zawodnj. 
ków, ale członków podstawowej or 
ganizacj' partyjnej, rady zakłado. 
wej i zarządu klubu.

Proszę napisać do ,,Sportu* ’, że w 
dniu 22 Ijpca 6000 członków ZKS 
Stal, startować będzie o ods 
znakę Sprawny do Pracy i Obrony

—mówii inspektor zrzeszenia tow- 
Wilczok.

Mieczysław Drajgor

Zobowiązania 
sportowców 

.. w woj. kieleckim
KIELCE. LZS»y w pow. pińczow. 

skim powzięły liczne zobowiązania 
uczczenia Święta Odrodzenia' 
Dotyczą one budowy nowych boisk, 
zakładania nowych sekcji sportowych 
oraz zwiększenia ilości członków 
LZS.ów, Wartość czynu lipcowego 
LZS»ów wynosi ponad 5 mil, zł.

W dniu 22 Ijpca odbędzie się w 
Kielcach uroczyste otwarcie stadio­
nu Gwardii położonego w centrum 
miasta. Stadion wyposażony będzie 
w bojska do piłki nożnej, siatków. 
ki, koszykówki, bieżnię lekko»atle. 
tyczną, skocznię oraz szatn;ę- Przy 
pracach związanych z budową sta» 
dionu zajęci bylj członkowie Gwar­
dii, którzy czynem , pierwszomajo» 
wym, a później lipcowym przy­
czynili się walnie do powstania 
nowego obiektu sportowego.

Pomagajq w akcji żniwnej

Czyn Łipeowy sportowców 
wiejskich

WARSZAWA, Ludowe zespoły 
sportowe stają się ważnym czyn­
nikiem wychowania nowego oby­
watela na wsi. Świadczą o tym 
zobowiązania członków LZS w 
woj. warszawskim, którzy oprócz 
zobowiązań produkcyjnych dla ucz 
czenia Święta Odrodzenia podjęli 
również akcję o dużym znaczeniu 
społecznym. I tak: członkowie 
LZS Łaskarzew (pow. garwoliński) 
postanowili zlikwidować analfabe­
tyzm na terenie gromady do dnia 
1 września br., a LZS Strzyżew 
(pow. Sochaczew) przez upowszech 
nienie idei gospodarki kolektyw­
nej ma przyczynić się do,zwiększę 
nia liczby członków w. nowopo­
wstającej w tej 
produkcyjnej.

Wiele ludowych 
wych zobowiązało 
Lipcowym pomóc 
niu żniw. M. in. takie zobowiąza­
nie powziął LZS Młodzieszyn 
(pow. Sochaczew), którego członko 
wie przepracują w czasie akcji, 
żniwnej 600 roboczogodzin w PGR 
Witkowice oraz pomogą miejsco­
wej młodzieży w założeniu włas­
nego LZS-u.

400 roboczogodzin w PGR prze­
pracują podczas tegorocznych 
żniw również sportowcy należący

wsi spółdzielni 

zespołów sporto 
się w Czynie 
w przeprowadzę

do LZS Bodzanów (pow. płocki). 
Oprócz tego mają oni oczyścić 1 

‘ uporządkować basen pływacki oraz 
przeprowadzić bezpłatna naukę 

' pływania dla 250 osób (ok. P4 mie 
szkańców).

Ponad milion zł. zostało zaoszczę 
dzone w wyniku zobowiązań lipco 
wych przez LZS Podkowa Leśna, 
którego członkowie bezinteresow­
nie pracują przy budowie basenu 
pływackiego. Pływalnia, zostanie 
oddana do użytku 22 bm. i w dniu 
tym odbędą się na niej pierwsze 
zawody. Oprócz zawodów pływac­
kich LZS Podkowa Leśna organi­
zuje również zawody lekkoatlety­
czne w dniu Święta Odrodzenia.

Sportowcy wiejscy zrzeszeni w 
ludowym zespole sportowym przy 
PGR w Andrzejowie Durąnowskim 
postanowili wykonać na własnym 
boisku jako Czyn Lipcowy bież­
nię oraz inne urządzenia do upra­
wiania lekkoatletyki.

SPOUT— 5
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Ttsutfeusz trener P. Z. P. N.

Zwarta grupa drużyn ligowych minęła półmetek
Wiosenna runda mistrzostw pier- I 

wszej klasy państwowej dob egia j 
końca, Zaległe jedno spotkanie I 
CWKS—Budowlani nie wniesie wiięk I 
szych zmian w układzie tabel, kto- I 
rą otw.era Unia — Kuch a zamyka I

i-ó?

.W -i 4';

w tującej do pozycji zajmowanej 
przez Związkowca — Wartę, ale po 
dział ten oparty na zdobytych pun­
ktach będzie aktualny tylko na jed­
ną, lub na dwie kolejki rozgrywek.

Pomiędzy Unią - Ruchem, a dru-

Kuchu z Chorzowa. Fot. Urszula
Związkowiec — Warta, Nigdy jak 
dotąd, półmetek ligowy nie 
minęła tak zwarta grupa drużyn. 
Oczywiście można próbować oddzie 
1 ó czołówkę klubów depczących 
Po piętach Ruchowi od grupy gra-

rów. Jedna niedziela rozgrywek, a
środkowe drużyny w tabeli mogą 
zająć przedostatnie miejsce Budo­
wlanych z Chorzowa i odwrotnie.

Bezsporną pozycję niestety notu­
jemy na szarym końcu, gdzie b. 
mistrz Związkowiec - Warta zapi­
sał na swoje konto skromną ilość 
4 punktów.

Zwarta grupa dru 
żyn na półmetku 
mistrzostw, świad­
czyć powinna o wy 
równanym pozio­
mie przeciwników, 
o wyrównanych ich 
umiejętnościach i 
aktualnej formie. 
Wniosek taki tylko
częściowo uzasadniony. Przyczyny 
tego, że nie ma pewnych kandyda­
tów do tytułu, tak jak nie ma łat­
wych dostarczycieli punktów, nie 
szukajmy w umiejętnościach. • ra­
czej w poprawie frekwencji zawod­
ników na tren ngach klubowych. 
W większości klubów klasy pań­

żynarni ze środka tabeli różnica wy 
nosi przecież tylko 3 punkty. Dwie 
niedziele kontredansu ligowego wy­
starczą, aby przewrócić kolejność 
nie tylko czołówki, czy środka ta­
beli, ale nawet ostatnich marude-

stwowej piłkarze pracują nad swo­
ją formą systematyczniej niż w 
latach poprzednich, a to już wy­
starcza aby w spotkaniach mistrzów 
skich nawet słabsze drużyny roz­
porządzały dostatecznym zapasem 
kondycji, potrzebnym do pokrzyżo-

wania planów strategicznych prze­
ciwników znacznie wyżej ocenia­
nych.

' Drugą przyczyną wyrównanej 
stawki ligowej jest przetasowanie, 
jakiego świadkiem byliśmy w ostat­
nich tygodniach. Takie drużyny jak 
Górnicy z Radlina czy Szombierek 
ruszyły na wiosnę z całym zapasem 
sił, ostro i pewnie zdobywały cen­
ne punkty w pierwszych spotka­
niach, aby z czasem osłabić bojowość 
a inne jak Kolejarz - Polonia czy 
nawet Ruch rozpoczęły rozgrywki 
na zwolnionych obrotach i z cza­
sem dopiero stale zyskiwały na 
formie, a co za tym idzie — w pun 
ktacji. Takie przetasowanie wyrów­
nało zdobycze punktowe.

Niewątpliwie dopiero w drugiej 
rundzie rozgrywek, prowadzenie w 
tabelj obejmą zespoły o bardz:ej 
skrystalizowanej formie lub też, te, 
które posiadają większy zasób wła­
ściwych rezerw.

Nie wdając się w szczegółową 
analzę zdobytych punktów, strze­
lonych i straconych bramek, można 
raczej na podstawie ogólnej oceny 
wyrobić sobie pojęcie o charakte­
rystycznych cechach zespołów na­
szej pierwszej klasy państwowej.

I liga w cyfrach
I-śza seria rozgrywek miała cyfrowo następujący przebieg:

— !• Unia * Ruch Chorzów
Drużyna Cie 
ślika i Susz- 
czyka wyda­
ja się nie tyl 
ko na pod­
stawie zdo­
bytych punk 
tów, być na 
dobrej dro­
dze do u-
trzymania się na czele ta­
beli. Solidny trening, właści 
wa opieka trenera i dosta­
teczne rezerwy młodych za­
wodników jak Hajduk, Ru- 
rański, Mateja, którzy z po­
wodzeniem brali już udział 
w spotkaniach mistrzow­
skich — dają, duże możliwo­
ści prowadzenia skutecznej 
walki o tytuł mistrza.

Ruch jako cały zespół zna 
cznie zyskał na spoistości — 
notujemy wyraźną poprawę 
w rozwiązywaniu problemów 
taktycznych, a ponieważ po-

.czątkowe braki kondycyjne 
należą już do przeszłości, 
ślązacy w drugiej rundzie 
mistrzostw powinni stać się 
jeszcze groźniejszym prze­
ciwnikiem.— Atak grający 
pod dyktandem Cieślika, mo 
że swoimi umiejętnościami 
zaskoczyć każdą obronę, 
kilka minut skutecznej gry, 
popartej stosunkowo dobrą 
celnością strzałową napastni 
ków przynosi swoje efekty. 
Linia pomocy, gdzie dotych­
czas brylował sam Suszczyk 
zdobyła oparcie w Cebuli, 
który zamienił pozycję na­
pastnika na rolę środkowego 
obrońcy. Przy dużym za- 

. awansowaniu technicznym 
stopera Ruchu, jego rutynie 
żaden ze środkowych napast 
ników nie ma łatwego pola 
do gry. Znacznie mniejsze 
zaufanie budzą niestety o-

brońcy, podobnie jak i bram 
karz Wyrobek.

Drobne retusze właśnie na 
tych pozycjach wydają się

4.

konieczne, aby z powodze­
niem można było prowadzić 
grę o tak wysoką stawkę 
jak tytuł mistrza Polski.

Kolejarz Polonia
Znaczny ubytek za-

wodników zeszłorocz­
nego zestawienia, na 
wiosnę obniżył wyraź­
nie wartość zespołu 
warszawskiego. Nie­

spodziewani ostatnie tygodnie przy 
n.osły dużą zdobycz punktową, wy­

rażającą się wywalczeniem czwar­
tej pozycji. Kolejarze warszawscy 
mimo początkowo słabszych spot­
kań, byli w dalszym ciągu stylową 
drużyną, której ton nadaj e blok 
defensywny z Boruczem i Brzo­
zowskim.

5. CWKS Warszawa

2. Związkowiec Kraków
Początkowe 

sukcesy druży 
ny z Ludwino 
wa, byiy przez 
wielu znawców 
przyjmowane za 
słomiany zapał

nowokreowanych ligowców. Sta­
ło się jednak inaczej. Związkowiec 
okazał się wyrównanym zespo­
łem bez słabych punktów. Od 
czasu poprzedniego pobytu w 
pierwszej klasie państwowej, 
drużyna przestawiła się na nowo 
czesną grę systemu trzech obroń 
ców. Zaskakujący atak przy twar 
dej i nieustępliwej grze bloku 
defensywnego jest wystarczają­
cym atutem do utrzymania się 
w czołówce ligowej. Dobry dzień 
Stefaniszyna, wystarczy do u- 
trzymania przeciwnika nawet 
przy słabszym samopoczuciu kra 
kowskich 'piłkarzy.

Dziwny jest ten atak Związ­
kowca — często przez wiele mi­
nut gubi się we własnych przy­
długich i małoproduktywnych za

graniach, aby niespodziewanie 
■ szybkim zaskakującym podaniem 
zdobyć teren i zaskoczyć celnym 
strzałem. Prosta i bez finezji 
ale za to skuteczna jest gra o- 
brony mającej wiele zadatków 
na klasową formację, stworzenia 
trudnego do sforsowania bloku 
defensywnego. Drużyna trenowa­
na przez Wilczkiewicza ma dal­
sze możliwości poprawy, a obec­
ność w zespole młodych i do­
brych zawodników jak Bieniek, 
Glajcar czy Browarski, świadczy 
wymownie o rezerwach klubu.

Kto wie czy Związkowiec na­
wiązując do tradycji nie powtó­
rzy sukcesu odniesionego niegdyś 
przez „Garbarnię“ w 1929 roku, 
kiedy to bezpośrednio po wejś­
ciu do ligi zdobyła ona tytuł mi 
strzowski na boisku, tracąc go 
dopiero przy zielonym stoliku. 
Z całą pewnością można jednak 
już teraz zespół Ludwina zali­
czyć do najpoważniejszych kan­
dydatów na mistrza Polski.

3« Gwardia Kraków
! Drużyna do 
brze znanych 
nazwisk i do­
brze znanych 

umiejętności.
Wiosną zespół 
Gwardii uważa 
ny był niemal 
za pewnego 
kandydata do
ponownego zdobycia tytułu mi­
strzowskiego. Uplasowanie się 

więc na trzeciej pozycji można 
uważać za „niespełnione nadzie­
je“. Gwardia nie zdobyła prze­
wagi punktowej, nie widać 
większej poprawy w zespole, 
mimo nawet wzmocnienia jej re­
prezentacyjnego składu.

Przyczyn tego szukamy w prze 
dziwnym systemie gry, którego 
cechą jest niepotrzebny i sztucz­
ny podział, na dwie grupy bro­
niących i atakujących, bez wza­

jemnego zazębiania się współ­
pracy na boisku. Polecenie kry­
cia skrzydłowych przeciwnika 
przez bocznych pomocników, po­
woduje, co nie jest już żadną ta­
jemnicą dla nikogo, że obaj łącz 
nicy przeciwników swobodnie 
hasają po całym polu, bo nie ma 
ich kto kryć. Polecenie Szczur­
kowi, spełniania roli, latającego 
pomocnika nie daje w efekcie nic 

poza nadmiernym zmęczeniem 
jego, bo i tak jeden zawodnik 
nie może wypełnić luki pomię­
dzy obroną a atakiem.

A szkoda że Gwardia za czyjś 
upór płaci na boisku punktami. 
Wartość zespołu mimo to ocenić 
należy bardzo wysoko, zwłaszcza 
zaawansowanie techniczne' dru­
żyny jest znacznie większe niż 
w innych jednostkach ligowych, 
Pozwala to na prowadzenie sty­
lowej gry a nawet przy „słab­
szym dniu“ drużyna krakowska 
nie przeżywa nigdy jakiejś kata­
strefy, a co za tym idzie nie spo 
dziewajmy się, aby Gwardia 
miała zamiar się wyłączyć z u- 
działu w walce o tytuł mistrza 
Polski.

Wojskowi zaszli wyso­
ko i nie należy się te­
mu dziwić i nie nale­
ży przypuszczać, aby 
mieli zamiar opuścić 
czołówkę tabeli. Wprost 
przeciwnie, wszystkie

znaki piłkarskie wskazują raczej 
na dalszą poprawę pozycji w tabeli.

Przy tegorocznych uzupełnie­
niach wojskowi opierają się na naj-
szerszej chyba podstawie rezerw 
zawodniczych. Największym atutem 
-ich to wspaniała, naprawdę pełna 
kondycja pozwalająca na prowa­
dzenie spotkań w każdym tempie.

Tylne formacje w oparciu o Skrom 
nego poprawiły się znacznie od ro­
ku ubiegłego. Atak próbkę swoich 
możliwości zademonstrował grając 
przeciwko Szombierkom odsyłając 
górników do domu z pokaźną por­
cją bramek. W trosce o trwałe suk­
cesy trzeba jednak pomyśleć o 
wzmocnieniu linii pomocy, która 
w obecnym zestawieniu nie jest je­
szcze właściwym zapleczem dla wy­
soko zaawansowanego ataku woj­
skowych. Pomoc rozbijając 
tylko ataki przeciwnika, nasta­
wiona jest przede wszystkim 
na gtę defensywną, a zapomi­
na o grze atakującej.

6. Ogniwo Kraków
Zeszłoroczny 

wicemistrz , u- 
trzymuje się w 
dalszym ciągu 
na tym samym 
poziomie. Gra 
na ogół równo, 
rozporządzając 

dobrą obroną i
pomocą i jak dawniej przeżywa 
kryzys z powodu braku skutecznej 
piątkj napastników. Atak białoczer- 
wonych wypróbowany już w tym 
roku w wielu, zestawieniach nie 
ma właściwego wyrazu. Dobre opa­
nowanie techniczne j umiejętność 
prowadzenia gry w polu nie idzie 
całkiem w parze z możliwością wy 
korzystania sytuacji podbramko­
wych. Brak strzelców — to właśnie 
przyczyna stosunkowo niskiej po­
zycji krakowskiego zespołu.

Technicznie zespół raczej wyróż­
nia się spośród swoich przeciwni­
ków ligowych, a co jeszcze waż­
niejsze — troska o te umiejętności 
wydaj e się być dostatecznie wyso­
ką, bo młodzi zawodnicy Ogniwa 
wnoszą do gry dodatnie cechy kra­
kowskiej szkoły piłkarskiej. Rajtar, 
Poświat, Radoń, czy Kaszuba są 
tego dowodem. Każde spotkanie 
biało - czerwonych niewątpliwie 
przynosi nowe cegiełki rutyny, a co 
za tym idzie i większego opanowa­
nia nerwowego napastników.

Wartość Ogniwa to właśnie mło­
dość, technika poprawna — i brak 
jakichkolwiek załamań czy straty 
formy. W wyrównanej walce czo­
łówki — kto wie — czy atuty te 
nie będą decydowały o znacznie lep 
szej pozycji w końcowym układzie 
tabeli.
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T niedziela 20 3,33 11 9 3 1 2 7 5
II 14 2,33 8 6 3 1 2 7 5

III 16 2,66 9 7 2 2 2 6 6
IV 16 2,66 6 10 1 2 3 4 8

V 18 3,00 7 11 2 2 2 6 6
VI 18 2,00 13 5 5 1 - 11 1
VII 26 4,33 15 11 3 — 3 6 6

VIII 14 - 2,80 11 3 4 1 - 9 1
IX 22 3,66 14 8 4 2 - 10 2
X 25 4,16 13 12 4 — 2 8 4
XI „ 20 3,33 10 10 2 2 2 6 6

.. 209 3,21 117 92 33 14 18 80 50
Z 65 rozegranych spotkań gospodarze wygrali 33 50,76 !/•

remisów 14 21,53 A
zwycięstw gości 18 27,71 !/•

7» ŁKS Włókniarz
Drużynie łódz­

kiej, której war 
teść opiera się 
przede wszyst­
kim na groźnej 
piątce ataku, 
brakuje tylnych 
formacji na 
tym samym po­
ziomie umiejęt­
ności. Bo cóż z 
tego, że łodzia­

nie posiedli sztukę strzelania bra­
mek, których żadna obrona nie jest 
w stanie przed nimi uchronić, kiedy 
tylko Włodarczyk i Urban są jasny 
mi punktami na drodze do własnej 
bramki. Piątka napastników ŁKS 
gra chwilami porywająco. Szybkie 
zmiany pozycji i operowanie pro-

stopadłymi podaniami przy du­
żych umiejętnościach strzeleckich 
Barana czy Hogendorfa są rzadko 
spotykane na naszych boiskach. 
Kontuzja Patkoli osłabiła nieco w 
pierwszych spotkaniach bojowość 
zespołu łódzkiego, ale w tej chwili 
linia napadu nie wykazuje już sła­
bych punktów.

Do Większych sukcesów brak wła 
ściwego oparcia w defensywie, a tej 
nie można zmienić, nie posiadając 
własnych wychowanków, bo ŁKS—• 
podobnie jak większość klubów li’ 
gowych — cierpi na brak rezerw.

Włókniarz łódzki bez wzmocnię-*  
n a linii pomocy będzie zawsze za’ 
leżny od wartości napastników prze 
ciwnika i bez dużych szans na czo’ 
łowo miejsce.

8. Górnik Radlin
; Drużyna ra­
dlińska ma po­
dobno duże kło­
poty — za dużo 
zawodników pre 
tenduje do wy sta 
Wlenia ich w 
pierwszym ze­
spole. Brawo gór

nicy! Liczne rezerwy są najlepszym 
zapewnieniem utrzymania się w kia 
Sie państwowej i katastrofa sprzed 
dwóch lat zapewne się już nie po­
wtórzy.

Drużyna gra bez asów i bez zna­
nych nazwisk, ale za to rozporządza 
wyrównaną stawką zawodników. 
Rozpoczynając tegoroczne rozgrywki 
i oni wnieśli do gry właśnie te auty 
poparte dobrą kondycją i bojowo-

9.

ścią. Najlepiej odczuła to na sobie! 
krakowska Gwardia, która musiała 
uznać wyższość górników Radlina 
na własnym boisku. Górnicy grają 
prosto, bez zawiłych kombinacji, 
ale za to pamiętają, że celem gry jest 
zdobycie bramki. Dybała i Budny 
są jaśniejszymi punktami, ale wła­
ściwe zestawienie składu Górnika 
radlińskiego wyłoni się zapewne 
dopiero w drugiej połowie rozgry­
wek.

Godnym podkreślenia Jest fakt, 
że drużyna ta jako jedyna w klasie 
państwowej, trenuje tylko 2 razy w 
tygodniu, gdyż kwestia wydobyć a 
węgla przez jej zawodników — gór­
ników — jest najważniejszą — a 
mimo to posiada dostateczną kon­
dycję.

Kolejarz Poznań
Obecna pozycja kolejarzy poznań 

skich jest zbyt niska na ich umie­
jętności i możliwości. Zespół prze­
cież rozporządza wyrównaną druży­
ną, o dużej bojowoścj i uważany 
jest za jeden z najskuteczniejszych 
na naszych boiskach. Wydawało się 
więc, że odegra znacznie większą 
rolę w tegorocznych rozgrywkach. 
Niespodziewanie atak posiadający 
groźną środkową trójkę i niezłych

skrzydłowych rozproszył gdzieś swo 
je umiejętności. Być może, że jest 
to tylko chwilowy spadek formy i 
tak też należy ocenić ofensywę ko­
lejarzy. Różnica przecież zdobytych 
punktów jest minimalna i jedno 
spotkanie zagrane podobnie jak o- 
statnio z Ogniwem-Cracovlą wystar 
czy do ponownego nawiązania kon­
taktu z czołówką. A umiejętności

Dwaj zacięci rywale krakowscy walczący o mistrzostwo. Z lewej — zespół Związkowca, z prawej 
— Gwardii. Fot. Dziurzycki i Seko

Fot. Ag. APJZespoły ligowe ŁKS Włókniarza (z lewej) i CWKS Warszawa.

powinny wystarczyć. Przy twardej 
grze i całej skuteczności obrony ko 
lej arze zyskali przecież dobrze za­
powiadającego się bramkarza. Linia 
pomocy w oparciu o Słomę potrafi 
wypełnić swoje zadania i gdy do te­
go dołączymy lepszą formę strzało­
wą ataku — Kolejarz poznański 
znów zaliczać £ię będzie do groź­
nych przeciwników.

10. Górnik
Bytom

Z początkowej pozy 
cji. zdążając do czofe 
tabeli. Górnicy bytom 
scy potoczyli się kti 
dołowi. Dziwnie nie­

równa drużyna, chwi-
lami o idealnej współpracy wszyst-
kich linii, nieźle 'zaawansowana
technicznie a nawet skuteczna w
oparciu o takiego technika, jakim 
jest niewątpliwie Krasówka — a 
chwilami zupełnie bezbarwna gro­
mada piłkarzy broniących się pry­
mitywnymi środkami.

Niektórzy łączą wartość zespołu 
ściśle z aktualną formą Krasów-

(Ciąg dalszy na str. 7-mej) j



I runda klasy państwowej w cyfrach
210 piłkarzy ekstraklasy

210 piłkarzy brało udział w rozgryw 
Vach ligowych. Najwięcej piłkarzy 
wvstawill do zawodów: Związkowiec 
warta i Górnik Bytom (21) Kolejarz 
.Warszawa (19), Ogniwo Cracovia 1

Piekulski, Lasiewicz, Bieniek, Parpan 
II, Browarski, Nowak, Bożek po 11 
razy. Glajcar (IG), Jodłowski (9), Gó­
recki (8), Feluś (3), Filek, Macała i Ka 
liciński (1).

Unia Ruch: Gebur, Cebula, Prze- 
cherka, Cieślik i Kubicki po 11 razy, 
Suszczyk (10), Wyrobek i Bomba (8), 
Tim (7) Alszer (5) Rurański i Mateja

ski (2) oraz Jodłowski 1 Wapiennik 
1 Kolejarz Warszawa: Borucz, Wołosz 
Brzozowski, Szczawiński, Sżuląrż (11), 
Szczepański, Popiołek (10), Łabęda (9) 
Wesołowski, Jaźnicki (8) Łącz (6) Wi­
śniewski (5) Pruski (3), Jaskuła (2), 
Gierwatowski, Przepiórka, Wazak, Ze- 
lenay, Ochmański (1)..
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UNIA RUCH 
-CHORZOW ''S' -1-.2 i:3 1:3 1:1 2:4 4M 3:0 3M 3:0 2:0 ,2M i 11 15 23115

ZWIAZK.
KRAKÓW 2:1 1:0 3:2 2:2 1: 2 2:3 2:0 4M 4:0 0:0 2M 11 15 23113
gwardia 
KRAKÓW Sit 0:1 Y 1:2 2:1 1:0 0:1 0:2 2M 5:0 3:1 2:0 1 11 14 19110
KOLEJARZ

WARSZAWA 3:v 2:3 2:1 T 2:2 1:5 4:3 1:1 3:3 1:5 1:1 1:0 11 12 21121
CWKSWARSZAWA 1:1 2:2 1:2 2:2 2:1 2:1 0:3 0:1 8:3 2:0 10 11 20116

OGNIWOKRAKÓW 1:2 2:1 0:1 3:1 1:2 J 5:3 1 :o 0:1 1:2 -1.M 1:0 11 11 16114
W^NIARZ 1:4 3:2 1:0 3:4 1:2 . 3;5 2:0 2:3 2:2 1:O 3:0 11 11 22:22

GÓRNIK 
RADLIN 0:3 0:2 2: 0 1 5:0 om 0:2 3:1 2:2 1.'3 1:0 11 10 13115

KOLEJARZ
POZNAN 1:3 1:4 1:2 3:3 1:0 1:0 5:2 1:3 P 2:1 1;1 2:4 11 10 12123

GÓRNIK
BYTOM 0:3 0:4 0:5 3:1 3:8 2M 2:2 2:2 1:2 0 0:0 3.-1 11 9 16129

BUDOWLANI 
CHORZÓW 0:2 0:0 1.’3 1:1 OM 3:1 1:1 0:0 .2:2 10 8 9112
ZWIAZK. POZNAM 1:2 2:2 0:2 0:1 0:2 o;i 0:3 0:1 4:2 1:3 2:2 IT 11 4 10:21

ŁKS Włókniarz (18), Unia Ruch, Gwar 
dla Kraków, Budowlani Chorzów (17), 
Górnik Radlin i Kolejarz Poznań (16), 
Związkowiec Kraków, i CWKS (15).

Pełna lista piłkarzy, którzy grali w 
J serii rozgrywek ligowych przedsta­
wia się następująco:

Związkowiec Kraków: Stefaniszyn,

(4) Brom i Morys (3), Hajduk (2), Braj 
ter (1).

Gwardia Kraków: Jurówicz Dudek, 
Szczurek, Mordarski, Gracz (11), Ko­
hut i Mamon (10), Wapiennik (9), Snop 
kowski i Legutko (8), Jaskowski (7), 
Flanek (5), Kupa (3), Gamaj i Cisow-

Jubileuszowy turniej miast
WARSZAWA. Ćwierćfinałowe roz 

grywki jubileuszowego turnieju 
miast zostały rozbite na dwa ter­
miny, po-riieważ zalega jeden mecz 
z poprzedniej rundy: Gdańsk — 
Poznań, którego nowy termin zo­
stał wyznaczony na 27 sierpnia w 
Gdańsku. W tym samym dniu odbę 
dą się dwa spotkania ćwierćfinało­
we Lublin — Tarnów w Lublinie 
i Katowice — Bytom w Katowi­
cach. Pozostałe dwa spotkania od­
będą się w dniu 8 paź 
jest w dniu zawodów
stwowych Bułgaria — Polska a 
mianowicie: Wałbrzych — Warsza­
wa w Wałbrzychu oraz Łódź, zwy- 
tięzca spotkania Gdańsk — Poznań 
W Łodzi.

22 października, w dniu meczu 
międzypaństwowego Czechosłowa­
cja — Polska, przewidziane są roz­
grywki półfinałowe, a finały zgod­
nie z pierwszym projektem odbędą 
się w dniu 12 listopada.

* *

Kolejarz

i Bomba
tygodnie

Polonia i Rembecki Jan 
— Toruń.

*
Łącz z Kolejarza Polonii 

z Unij Ruchu dostali po 4
dyskwalifikacji za niewłaściwe za­
chowanie się na Skutek którego 
obaj zostali usunięci z boiska w cza 
sie zawodów Kolejarz - Unia 25 
czerwca. Kara kończy się 30 lipca, 
tak, że na rewanżowych zawodach 
tych drużyn, które nastąpią już w 
pierwszej kolejce, obie drużyny wy 
stąpią bez zawieszonych.

* * *
Mirek Adam ze Spójni Kraków, 

walczącej o wejście do drugiej kla­
sy państwowej 1 Pistula Erwin z 
Budowlanych Chorzów zostali uka­
rani przez WGiD dyskwalifikacją 
po 6 miesięcy każdy za wzajemne 
wielokrotne kopanie się na zawo­
dach międzyzrzeszeniowych Budo­
wlani — Spójnia rozegranych

CWKS: skromny, Piotrowski, Orłów 
ski, Serafin, Sąsiadek, Górski, (10), 
Oprych 9, Olejnik i Wojciechowski (8) 
Milczanowski, Łyszczarz i Ochmański 
(6), Swicarz (5), Wilczyński i Zieliń­
ski (1).

Ogniwo Cracovia: Glimas, Mazur, 
Bobula, Poświat (11) Parpan (10) Gę­
dłek, Rajtar, Rybicki (9) Kuczyński 
(8). Kolasa, Różankowski II. (6) Ja­
błoński II i Radoń (5) Kaszuba i Ró­
żankowski I (3), Hymczak i Urbanik 
(2).

ŁKS włókniarz: Włodarczyk, Urban 
Hogendorf, Baran (11), Miler (10), 
Szczurzyński, Rączko, Koźmiński, (9), 
Łuć, Pietrzak Janeczek (7). Patkolo 
(6) Zygmuncik (4), Olejniczak (3), Kału 
żyński i Styczyński (2), Bajan, Gwoż- 
dziński (1) >

Górnik Radlin: Budny, Bober, Fran­
ke (11) Zdrzałek, szleger, Dybała, Wa 
rzęcha (10). Grzygoszczyk (9), Kurzeja 
(8), Rajchel i Pytlik (7), Sauer (6) Ja­
nik (5) Pawełek, Obruśnik 1 Trybuś 
(2).

Kolejarz Poznań: Sobkówiak, Tarka 
■Wojciechowski I, Kołtuniak, Anioła 
(11) Czapczyk, Gogolewski (10), Słoma 
Białas (9), Gołębiowski (8) Matuszak, 

.Chudzlak... (TK-lWTpblpjwski ...(3), Polka, 
Harmaty i Bednarek (1).,

’Górnik Bytom':'Cżefhfk','' Gaweł, 1'BS'- 
nisz (11) Jung, Wieczorek; Krasówka 
Jerominek Renk (10) Czepionka (7) Pa 
jac (5), Podeszwa, Fuchs, Krawczyk 
(4) Stajn, Krauze (3) Kulawik, Sobek, 
Ceglarek (2) Burda, Dudek, Kaneik 
(!)■

Budowlani Chorzów: Janik, Karmań 
ski. Wieczorek, Janduda, Barański 
(10)_, Gajdzik, Kalus (9) Spodzieją’ (8), 
Muskała (7) Kulig, piechaczek (6), 
Durniok, Pistula (4) Bożek (3), Pier- 
chała (2) Czech j Paszek (1).

Związkowiec Poznań: Kryśtkowiak, 
Pyda, Staniak, Cybiński, Skrzypniak, 
Opitz (11) Groński (10), Smólski, .Gen-

dera (6), Kmickowiak, Pospieszyński, 
Grabianowski, Dutkiewicz, Kaczmarek 
(4), Melosik (3), Wojciechowski, Jóź- 
wiak (2), Sikora, Gierak, Stachowiak 
(1).

Klasyfikacja bramkarzy 
wg puszczonych bramek 
Jurówicz (Gwardia) 
Wyrobek (Ruch) 
Stefaniszyn (Związk.) r 
Janik (Budowl Chorz.) 
Budny (Górnik) 
Rybicki (Ogniwo) 
Skromny (CWKS) 
Szczurzyński (ŁKS) 
Borucz (Kolejarz W-wa) 
Kryśtkowiak (Zw. Warta) 
Gołębiowski (Kol. Poznań) 
Jung (Górnik Bytom) . .

W klasyfikacji nie uwzględniliśmy 
bramkarzy, którzy występowali w 
swej drużynie mniej niż 6 razy Hym­
czak (Ogniwo Cracovia), Stępniewski 
(Kolejarz Warszawa), Wróblewski (Ko 
lejarz Poznań), Brom (Unia Chorzów) 
Kulawik (Górnik Bytom) i Styczyń­
ski (ŁKS Włókniarz).

Bramki samobójcze
W I-szej serii padło sześć samobój­

czych bramek, które w dwóch wy­
padkach miały decydujący wpływ na 
końcowy wynik meczu i utratę punk 
tu. (Mecz Górnik Radlin — Górnik 
Bytom 2:2 i ŁKS Włókniarz — .Gór­
nik Bytom). Autorami samobójczych 
bramek byli Czernik (Górnik Bytom), 
Cybiński (Związkowiec Warta.) . Ga­
weł (Górnik Bytom), Kałużyński 
(Włókniarz ŁKS), Tarka (Kolejarz ~~ 
znań), Rajchel (Górnik Radlin).

3 bramki pod rząd 
jednego zawodnika

Tylko 2 razy udało się naszym na­
pastnikom uzyskać „Hat-trick" (czyli 
trzy bramki pod rząd). Tej sztuki do 
konali: 'Bożek (Związkowiec Kraków) 
w meczu z Kolejarzem Warszawa o- 
raz Sąsiadek (CWKS) w spotkaniu z 
Kórnikiem Bytom.

Sędziowie
45 sędziów prowadziło 65 spotkań li­

gowych.
3 spotkania: Haselbusz (Warszawa), 

Krumholz (Bielsko), Kropicki (Szcze­
cin), Orliński (Śląsk).

2 — Bukowski (Radom), Pryk (Kra­
ków’). Michalak (Kraków), Przybysz 
(Bydgoszcz), Aleksandrowicz (Warsza 
wa), Klocek (Zagłębie), Mochyła (Kia 
ków), Sperling (Łódź) Cober (Śląsk) 
Seichter (Kraków), Dabert (Poznań), 
Fomin (Radom).

10 11 0,90
9 8 1,12

13 11 1,18
13 10 1,30
15 11 1,36
13 9 1,44
16 10 1,60
16 8‘/2 1,88
20 10‘/2 1,90
21 11 1,91
18 8 2,25
24 91/2 2,63

Po

1) — Flajszer (Szczecin), Sznajder 1 
(Warszawa), Lowias (Poznań), Gliniew 
ski (Łódź) Walter (Poznań), Hausner 
(Kraków), Fiedler (Warszawa) Frą- 
czyk (Kraków), Jaciów (Wrocław), 
Skubacz (Opole) Balka (Kraków), Wój 
cik (Wrocław), Andrzejczak (Łódź), 
Chromik (Radom), Czajka (Poznań), 
Grabowski (Zagłębie). Rewucki (Opo­
le), Śltwczyński (Częstochowa). Napór 
ski (Łódź), Kukucki (Gdańsk), Grabi- 
kowski (Kraków) Wasilewski (Poznań) 
Jesionka (Kraków), Brzuchowski (War 
szawa), Szlefer (Szczecin), Frączniak 
(Tarnów), Wielgusiak (Lublin), Olec­
ki (Kraków) i Andrzejewski (Łódź).

Publiczność
Czy wiecie, która drużyna ściągnęła 

największą ilość widzów na boisko 
bez względu na to czy rozgrywała 
spotkanie na własnym czy na obcym 
terenie. Nie trudno chyba domyśleć 
się, że drużyną tą jest chorzowski 
Ruch. Tabela popularności 
nych< zespołów przedstawia 
pująco:

Unia Ruch
Gwardia Kraków 
Włókniarz ŁKS 
Związkowiec Kraków 
Ogniwo Cracovia 
Budowlani Chorzów 
Górnik Bytom 
Kolejarz Warszawa 
CWKS Warszawa 
Górnik Radlin 
Kolejarz Poznań 
Związkowiec Poznań

Razem rozgrywki mistrzowskie oglg 
dało 822.000 tysiące widzów co przecięt 
nie na mecz daje 12.828.

poszczegól 
się nastę-

strzelców 
piłkarzy, 
209 bra-

Baran (ŁKS) 
najlepszym strzelcem 

I ligi
Na listę najlepszych

I-ej ligi zapisało się 68 
którzy zdobyli ogółem
mek. „Królem“ strzelców został 
Baran z Włókniarza ŁKS, zdo­
bywca 14 bramek. Przeciętnie 
Baran zdobył na meczu 1,27 
bramki.

Dalsze miejsca:
Krasówka (Górnik B) 9 bra­

mek, 10 gier, 0,82 przeć., Cieślik 
(Unia ) i Bożek (Związkowiec K)

Nowe terminy 
zawodów mistrzowskich

WGiD PZPN ustalił terminy od­
wołanych zawodów z 23 lipca. 
Mecz CWKS — Budowlani Cho­
rzów odbędzie sę w Warszawie 
27 sierpnia. Wszystkie spotkania o 
wejście do drugiej klasy państwo­
wej z 23 lipca zostały przeniesione 
na 1Q września.

Kary i dyskwalifikacje
Jabłoński Marian i Kaszuba z 

Ogniwa Kraków ukarani zostali 
dwutygodniową dyskwalifikacją za 
mesportowe zachowanie się na za­
wodach z Kolejarzem. Na skutek 
tej dyskwalifikacji nie będą mogli 
■wystąpić w 
giej rundy 
skich.

pierwszej kolejce dru- 
rozgrywek mistrzow-

* * fc

Po dwa tygodnie, z zawieszeniem 
ha 6 miesięcy za niebezpieczną grę 
Otrzymali Wesołowski, Kolejarz —

Korespondencyjne zawody 
pływackie

WARSZAWA- Pływacy polscy ucz 
czą Święto Odrodzenia zawodami 
korespondencyjnymi, które odbędą 
się w całym kraju w dniu 22 lipca. 
Zawody Są dwudniowe i w myśl 
regulaminu wjnny się rozpocząć lub 
zakończyć w dniu święta Odrodzę, 
nia.

W konkurencjach męskich i ko. 
biecych zawody obejmują: 100 m. st. 
dow. i mot.; 200 m st. jklas- i grz.; 
400 m st. dow, oraz sztafety 5x 50 
m st. grzbiet- i 4 X 100 m st. zmień. 
Ponadto rozegrane zostaną sztafety 
w st. klas, ( zmień, na 10 x 100 m 
dla mężczyzn R IO X 50 m dla koś 
biet.

Chłopcy 1 dziewczęta rozegrają:
100 m st. dow-, klas i grzbiet., szta 
fety 5 X 50 ni st, dow. i klas.; 4x50 
m st. zmień, oraz 4 skoki z trampom 
liny-

Każdy zawodnik może startować

w jednym dniu tylko w 2 konkuren 
cjach indywidualnych oraz w szta. 
fecie.

Szczególnie ciekawie zapowiadają 
się zawody w Sierakowie, Bielsku 
i Ostrowcu, gdzie przebywają obec= 
nie na obozach najlepsi pływacy 
Polski.

Zawody będą punktowane za ma= 
sowość i wyczynowość. toteż staną 
się one zarazem przeglądem umasos 
wienia i sprawdzianem poziomu 
polskiego pływactwa. Równocześnie 
zespół, który uzyska największą ilość 
punktów w męskich f kobiecych 
konkurencjach seniorów i Juniorów 
zdobędzie tytuł drużynowego mi­
strza Polski na rok bieżący.

Czokowi waterpoliści 
na obozie w Ostrowcu

Biblioteczka sportowa GKKF
FBS GKKF obliczona jest głównie 

na szerokie rzesze chcących uprawiać 
sport. Omawia w sposób przystępny 
poszczególne dziedziny sportu. Wielki 
nacisk kładzie się w tej sprawie na 
wskazówki metodyczne, zasady tre­
ningu, technikę i praktykę danej ga­
łęzi sportu, jak również na higienę 
ćwiczeń. Posługując się książkami tej 
serii można uprawiać sport i osiągnąć 
wyniki nawet bez pomocy instrukto­
ra. Biblioteczka ta oddaje również du 
Że usługi instruktorom.

Dotychczas wyszły z druku 22 tomi­
ki:

1) Sidorowicz w. — Maraton str. 66 
Zł. 75. —

2) Sidorowicz W. — Biegi średnie 
Btr. 163 zł 100 —
. 3) Sidorowicz W. _ Biegi długie str 
160 zł 100. _

4. Sidorowicz w. _  Higiena sportu
i pierwsza pomoc str. 96 zł 65.

5) Bielczyk z 1 Drużbiak W. — Nar 
ciarstwo dla wszystkich str. 88 zł. 80.

5) Weiss Z. — Biegi krótkie str. 88 
Zł 80

7) Roszko R. — Uczmy się plvwać i 
trenować wyd, II, str. 132 zł. 120.

8) Kłyszejko W. — Koszykówka wyd 
II str. 120 zł. 100

9) Szymczyk f. — Kolarstwo użytko 
'Ve i turystyczne str. 80 zł 95.

10) Flisak J. — Wychowanie fizycz­
ne na wczasach dla dzieci j młodzie­
ży str. 2'34 zł 190.

11) Wiellński Z. — Pływanie craw­
lem. Nauka i sposoby doskonalenia 
str. 114. zł. 90.

12) Ciszewski J. — Jak zdobyć mi­
strzostwo w piłce nożnej str. 128 zł. 
100. —

13) Szymczyk F. — Kolarstwo wyczy 
nowe str. 274 zł. 180.

14) Czarnik H. 1 Zakrzewski s. — 
Gramy w hokeja na lodzie str. 80 — 
zł 80.

15) Nawrocki Z i Zakrzewski S. — 
Jeździmy na łyżwach str. 100 zł. 100.

16) Mazurek J. — Zaprawa marszo­
wa wyd. TI str. 80 zł 80.

17) Lipniacki w. Punktowe tabe­
le lekkoatletyczne str. 120 zł 160.

18) Kaszyński z. — Gramy w sza­
chy’ str. 112 zł. 140.

19) Mycielski Z. — Dżiu-dżitsu wyd. 
n str. 102 zł 140.

20) Skierczyński M. — Wybljanka 
str. 40 zł 35.

21) Spieszniew f. — Ochrona j po­
moc w. gimnastyce przyrządowej str, 
108 zł. 95.

22) Foryś T. — Zimowa zaprawa pił 
karza str. 144 zł 120.

Tegoroczny plan wydawniczy prze­
widuje dalszych 30 tomików tej serii.

KIELCE. W Ostrowcu rozpoczął 
się obóz treningowy dla najlepszych 
waterpolistów Polski, na który PZP 
powołał następujących zawodników: 
Stal — Katowice — Dudkowiak, Ka 
łuża, Wąs CWKS — Szczypko, Czu 
perskj, Minartowicz, Karpiński, Cys 
gański; Ogniwo — Kraków — Sze. 
lest, Kornacki, Kowalski; AZS—War 
szawa — Słenjewski, Nogaj; Ogni, 
wo—Bytom —' Gadzjkiewicz, Zernyr; 
Stal—Ostrowiec — Kierysz, Rybs 
kowski.
. Powołano również Jaworskiego 
Związkowjec—Łódź, Langera i Cięż 
kiego Gwardia—Kraków oraz Szu- 
bargę Spójnia—Poznań.

9 bramek, 10 gier, 6,81 przeć... 
Nowak (Zw. Kraków) 8 bramek, 
11 gier, 0,72 przeć., Sąsiadek 
(CWKS) 7 bramek, 11 gier, 0,63 
przeć., Anioła (Kol. Poznań) 7 
bramek, 11 gier, 0,63 przeć.

STRZELCY W KLUBACH:
UNIA RUCH: Cieślik 9, Tim, 

Kubicki, Przecherka po 3, Susz­
czyk i Rurański po 
samobójcza.

ZWIĄZKOWIEC 
Bożek 9, Nowak 8,

2 oraz jedna

KRAKÓW:
Parpan II 3, 

Browarski i Glajcar po 
jedna samobójcza.

GWARDIA' KRAKÓW:
i Jaskowski po 5, Kohut 
moń i Mordarski po 2, oraz jedna 
samobójcza,

KOLEJARZ WARSZAWA: We­
sołowski 5r Popiołek, Łącz i Szu- 
larz po 4, Łabęda, Przepiórka, 
Jaźnicki i Gierwatowski po 1.

CWKS ’WARSZAWA: Sąsiadek 
7, Górski 4, Ochmański 3, Olej­
nik 2, Oprych, Wojciechowski II, 
Swicarz po 
bój cza.

OGNIWO
4, B obuła i 
żankowski I, Poświat 
po 2.

WŁÓKNIARZ ŁKS:
Janeczek 5, Hogendorf, Kałużyń­
ski, Patkolo po 1.

GÓRNIK RADLIN: Szleger 5 
Franke 4, Warzecha 2, Dybała 1 
oraz jedną samobójczą.

KOLEJARZ POZNA»: Anioła 
7, Czapczyk 4.. Kołtuniak 2, Sło­
ma, Tarka, Wojciechowski i Bia­
łas po 1.

GÓRNIK BYTOM: Krasówka 
9, Czepionka 3, Krawczyk 2, Je- 
rominek 1 oraz jedna samobój­
cza.

Budowlani Chorzów: Durniok 
Barański, Piechaczek po 2, Wie­
czorek, Muskała i Pistula po 1.

ZWIĄZKOWIEC WARTA: O- 
pitz i Cybiński po 3, Kajdasz 2., 
Melosik i Dutkiewicz po 1.

1 oraz

Gracz
4, Ma-

1 oraz jedna samo-

CR.ACOVIA: Rajtar
Kuczyński po 3, Ró- 

i Parpan

Baran 14.

Zwarta grupa drużyn ligowych minęła półmetek
(Dokończenie ze str. 6-tej) 

ki i uważają go za l __ .. 
o sukcesie. Ostatnie spotka: 
przeczą jednak temu, okazuje się, 
że górnicy i bez swojego asa po­
trafią być groźnym zespołem.

Należy bić na alarm — trenować 
trzeba systematycznie i to treno­
wać pod okiem trenera. Tegorocz­
na walka o pozostanie w lidze nie 
przyniesie na pewno żadnego cie­
nia powodzenia bez oparcia o wy­
soką dozę kondycji, której przecież 
nie będz e można utrzymać bez ra­
cjonalnej pracy.

11. Budowlani 
Chorzów

decydującego 
ipotkarfæ- za-

Zespół cho­
rzowski wylądo­
wał na dalekiej 
pozycji, zbyt da 
lekiej niż na to 
powinny pozwo­
lić nazwiska za­
wodników. Re­
kord ilości osią 
gniętych remi­
sów to zasługa

niu trudno odszukać bardziej war­
tościową linię w innych zespołach, 
a dodajmy do tego Janika, Jan dudę 
i Karmańskiego — aby wyrobić 
sobie właściwe zdanie o wartości 
defensywy chorzowskiej. Potwier­
dza to nieznaczna ilość straconych 
bramek. Odwrotnie atak zapisał na 
swoje konto bardzo mało. Budowla­
ni mają kłopoty z atakiem. Daw­
ne „repy” Muskała, Spodzieją czy 
Barański wydają się kończyć swo­
ją karierę piłkarską, a młodzież: 
Piechaczek i Pistula wraz z ścią­
gniętym z obrony Durniokiem nie 
ma jeszcze właściwej rutyny ani 
skuteczności.

Nie trzeba nic ukrywać, Budo­
wlani z Chorzowa nie mają wc'ale 
rezerw i pomiędzy nazwiskami do­
skonałych piłkarzy, grających w 
pierwszym zespole jest ogromna 
przepaść aż do małych trampkarzy. 
Rezerwy chorzowskiego zespołu nie 
istnieją i każdą dziurę łata się od 
przypadku do przypadku przetaso­
waniem pozycji lub wprowadzaniem 
do gry niewyleczonych jeszcze za­
wodników. Rezerw nie zdobędzie się 
w krótkim okresie czasu — a szko­
da, bo zespół w oparciu o doskona­
łe tyły, mógłby odegrać znaczniej­
szą rolę w spotkaniach mistrzow­
skich. kondycji może być-

która zdo- 
J w 1347 ro- 
ększość za-

doskonalej pomocy — Gajdzlk, Wie 
czorek, Kalus. W takim zestawie-

Sportowcy pow. zawierciańskiego
uczczą Święto Odrodzenia

Sportowcy powiatu zawierciań­
skiego pragną godnie uczcie 
Święto Odrodzenia. Wszędzie wre 
gorączkowa praca nad przygoto­
waniami imprez.

ZKS Włókniarz najżywotniejszy 
klub powiatu przygotowuje na 22 
lipca' pokazowe walki bokserskie 
i zapaśnicze, mecz piłkarski , wy 
ścig kolarski seniorów i kartowi- 
czów, spotkania w koszykówce, 
siatkówce, zawody pływackie, o- 
raz trójbój lekkoatletyczny o od­
znakę SPO.

Sportowcy zrzeszeni w ZKS 
Włókniarz zobowiązali się dla ucz
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czenia Święta Odrodzenia udzielić 
gminie Ciszówka pomocy w akcji 
żniwnej.

Nie pozostają w tyle inne klu­
by i miejscowości. W Porębie 
miejscowy ludowy zespół spor­
towy buduje w ramach zobowią­
zania z okazji Święta Odrodzenia 
skocznie, oraz boisko koszy­
kówki. Nowe urządzenia sportowe 
zostaną oddane do użytku 22 lip­
ca.

ZKS Stal w Porębie rozpoczął 
grodzenie boiska piłki nożnej na 
którym odbędzie się w dniu 22 li­
pca trójbój lekkoatletyczny, oraz 
spotkania w siatkówkę, koszyków 
kę i mecz piłki nożnej. W dniu 
23 lipca 9 związkowych klubów 
sportowych wyjeżdża do LZS-ów 
na zawody propagandowe. Poza 
tym ZKS Stal Sosnowiec i ZKS 
Kolejarz Sosnowiec odwiedzą 
LZS-y w Żarkach, Porębie i Ro­
kitnie.

Aleksandra Błasikiewicz 
Korespondent terenowy

chwilowy, ale trudno zrozumieć 
kierownictwo drużyny, które zbyt 
szczodrze szafuje .siłami zawodni­
ków w spotkaniach towarzyskich. 

12a Związkowi©© 
WaHa

Były mistrz .Polsk- przeżywa głę- 
boki kryzys. Z d<- 
była ten zaszczyt»- 
ku, czas wykruszy f
wodników, brak młodych dał się 
już odczuć w zeszłym sezonie. Roz­
czarowanie wiosennymi wynikami 
powinno być dostatecznym sygna­
łem alarmowym dla kierownictwa, 
które niewiadomo dlaczego jedyny 
ratunek widziało w wyciągnięciu z 
lamusa piłkarskiego starszych za- 
.mjast sięgnąć, jak zrobiono to z po­
wodzeniem w ostatnim spotkaniu, 
po młodych.

Ostatni sukces może zapowiadać 
zwrot ku lepszemu. Młodzi zawod­
nicy wnoszą bojowość, zapał i am­
bicje, a jeżeli zdobędą jeszcze tro­
chę więcej umiejętności piłkarskich 
drużyna poznańska może odrobić 
wiele ze straconej pozycji. Do tego 
potrzebny jest dobry trener i wy­
korzystanie odpoczynku letniego na 
solidny trening.

Być może nawet, że sympatyczna 
drużyna zielonych zyska znacznie 
na wartości 
przełamani a 
ści, jakie 
zauważyć w
jednak powodów do załamywania 
rąk, 4 punkty dzielące od poprzedza 
jącego zespołu nie są żadną przepa­
ścią i przy poprawieniu skromnych 
dotychczas wartości drużyny będzie 
można myśleć o opuszczeniu ostat- 
niej pozycji w tabeli ligowej.

Związkowiec-Warta na pewno nie 
załamie się w obliczu trudniejszej 
sytuacji — walczyć będzie do ostat­
ka.. — Z jakim powodzeniem — zo­
baczymy.

sportowej z 
wewnętrznych 

niewątpliwie 
tym zespole.

chwilą 
trudno- 
można 

Nie ma

TADEUSZ FORTS 
trener PZPN.

Powiększenie 
kadry narodowej piłkarzy

WARSZAWA. Uzupełniając ka 
drę narodową do liczby 30 zawo­
dników, PZPN powołał dodatko­
wo do już ustalonej we Wrocła­
wiu listy, 5 zawodników, a mia­
nowicie: Skromnego (CWKS V/ai 
szawa), Flanka i Gracza (Gwar 
dia Kraków), Barana (ZKS Włól 
niarz) oraz Kalusa (Budowlan 
Chorzów). >s
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SPO-da ci siłę i zdrowie

K®meth zapowiada 62,50 m

dalej
Po

w skoku o 
cm.

rozmowie,

IMRE NEMETH
w karykaturze Ałaszewskiego

Imre Nemeth •— mistrz olimpijski 
i rekordzista świata w rzucie mło­
tem — tytułu swego nie zdobył od 
razu. Trzeba było wiełu łat upor­
czywej f sumiennej pracy nad po­

większeniem zasobu swych umie­
jętności, trzeba było wielu lat twar 
dego i racjonalnego treningu. Sła­
wa mistrza i rekordzisty świata nie 
uderzyła Nemethowi do głowy. Po­
został tak.m samym skromnym 
sportowcem, jakim znaliśmy go 
przednio.

Jak spopularyzować 
rzut młotem?

Gdy zadaliśmy Nemethowi to py­
tanie, wskazał nam dwa zasadnicze 
warunki, bez których spełnienia nie 
może być mowy o popularności tej 
konkurencji.

Pierwszy warunek — to udostęp­
nienie młociarzom boisk i urządzeń 
do treningów. W wielu klubach 
istnieje jeszcze pewnego rodzaju 
uprzedzenie, objawiające się w dru­
goplanowym traktowaniu lekkoatle­
tyki., szczególnie przez piłkarzy. Ta­
kie samo uprzedzenie zaobserwo­
wać można wśród samych lekkoatle 
tów, którzy rzut młotem uważają 
za konkurencję drugiej czy trzeciej 
kategorii. Wywodzi się to stąd, że 
na ogół biegacze i skoczkowie uwa­
żają, ze w tym czasie, gdy oni od­
bywają treningi, boisko dla miota­
czy powinno być zamknięte. Prze­
zwyciężenie tych trudności spowo­
duje niewątpliwie wzmożone zain­
teresowanie się rzutem młotem 
młodzieży i ściągać będzie na tre­
ning coraz to szersze zastępy chęt­
nych.

Dragi warunek — to oddanie ćwj 
tzących pod właściwą, fachową o-

W.YR.02NIENIE SZACHISTÓW 
RADZIECKICH

KOPNEHAGA. Kongres Mię­
dzynarodowego Związku Szacho­
wego, obradujący w Kopenhadze 
nadał tytuły „międzynarodowego 
mistrza" 76 czołowym szachistom 
świata za wyniki osiągnięte w 
ciągu ostatnich 25 lat na turnie­
jach międzynarodowych. Wśród 
wyróżnionych znajduje się 19 sza 
chistów radzieckich. Między ni­
mi Ałatorcew ■— kierownik eki­
py radzieckiej, która bierze obec 
nie udział w międzynarodowym 
turnieju w Szczawnie Zdroju.

| piekę trenerów, ważnym przy tym 
| jest, by trenerami byli specjaliści 
j danej konkurencji, tak, jak to się 

dzieje w Związku Radzieckim. Dal- 
i sze doszkalanie młociarzy winno 

odbywać się poprzez częste, konta­
kty ze sportowcami z zagranicy, 
gdzie ta dziedzina jest szczególnie 
dobrze postawiona, dalej poprzez 
wyświetlanie filmów instrukcyj- 
r.yćh, czytanie fachowej literatury 
itp.

Dla trenerów winny być tworzo­
ne specjalne ośrodki, w których, 
przyswajać sobie oni będą zasady 
nowoczesnej techniki i stylu.

Nowy typ sportowca
Posłannictwem' sportowca — wy- 

czynowca jest zaznajomienie ze 
sportem jak najszerszych mas oby­
wateli, a więc umasowienie sportu. 
Aby swe zadanie jednak należycie 
wykonać, sportowiec musi świecić 
tym masom przykładem, musi im 
wskazywać właściwą drogę, musi, 
im pomagać. Musi stale udoskona­
lać swoje umiejętności.
W tym właśnie tkwi zasadnicza róż 
nica między typem sportowca „dzi­
siejszego” a „wczorajszego” — mó­
wi Nemeth. Ustrój kapitalistyczny 
traktował zawsze sport jako inte­
res, z którego czerpać można duże 
dochody. Toteż największy nacisk 
kładziono na piłkę nożną i boks, 
pozostałe gałęzie sportu traktując 
po macoszemu.

Państwo socjalistyczne traktuje 
sprawę sportu zgoła odmienrre. Wy 
chowanie fizyczne ma służyć do 
stworzenia silnego i zdrowego, od­
pornego na przeciwności społeczeń 
stwa. Dlatego też na pierwszy plsn 
wysuwane są te . dziedziny sportu, 
które to zadanie najlepiej spełniają 
Do nich należy w pierwszym rzę­
dzie lekkoatletyka.

■ 62,50 m---
granica rzutu młotem 
Granica ludzkich możliwości — 

to problem, który nieprzerwanie 
pasjonuje zwolenników sportu. Ne- 
metha zapytaliśmy, w jakim wyniku 
widzi granicę rekordu w rzucie 
młotem. W odpowiedzi zwrócił u wa 
gę na fakt, że dotychczasowy re­
kord świata jest zaledwie o 2,5 m 
lepszy od rekordu z roku 1915. Jest 
to dowodem, że każde polepszenie 
dotychczasowego rezultatu stanowi 
bardzo znaczne osiągnięcie.

Możliwości jednak poprawienia 
rekordu istnieją. Przecież młociarze 
trenując obecnie według nowych,

znacznie lepszych metod, poprawi­
li styl. To winno, mimo wszystko, 
przynieść, dalsze polepszenie rekor­
du. Obecny — jak wiadomo — na­
leży do Nemetha i wynosi 59,88 m. 
Węgier jednak zobowiązał się je­
szcze w tym roku przekroczyć gra­
nicę 60 m. Z'a granicę możliwości 
uważa 62 m, z tym, że uwzględnia 
możliwość posunięcia się 0 kilka­
dziesiąt centymetrów, nie 
jednak jak do 62,50 m.

Zatopek 
najlepszym lekkoatletą 
Ludzie chętnie czynią porówna­

nia. Byliśmy ciekawi, kogo Nemeth 
uważa za najlepszego obecnie lek­
koatletę na świecie. Gdyśmy go to 
to zapytali, po głębokim namyśle świata”.

wymienił Zatopka. którego bardzo 
ceni także jako człowieka. Tuż za 
nim stawia Nemeth dyskobola Gor- 
diana, którego wynik 56,80 m uwa­
ża za fantastyczny. Za najlepszego 
zaś lekkoatletę wszystkich czasów 
uważa Warmerdama. Nie wyobra­
ża sobie, by ktoś jeszcze potrafił 
poprawić jego rekord 
tyczce,. wynoszący

Przysłuchujący 
miotacz węgierski 
jednak przecząco
„Dla mnie najlepszym .lekkoatletą 
na świeoie jest właśnie sam Ne­
meth, już choćby z tego powodu, 
że od roku 1947 nie został przez ni- ; 
kogo pokonany, czym nie może się 
pochwalić żaden inny rekordzista

478
się
Klics, pokiwał 

głową i rzekł:

Plan

Gyarmati w karykaturze 
Ałaszewskiego

Kobieta I sport Czy można pogo­
dzić ze sobą tę dwa pojęcia? — 
Pytanie to już nieraz było przed­
miotem dyskusji. Nieraz spotykała 
się z nim Gyąrmati — mistrzyni 
olimpijska w skoku w dal, a jedno­
cześnie... matka dwojga dzieci. Nie 
trudno zrozumieć, że odpowiedź wę 
g.erskiej mistrzyni była zawsze po­
zytywna. ;

3-letni Olgi Gyarmati
Gyarmąji jest zdania, że sport 

przynosi kobiecie nieocenione ko­
rzyści: krzepi organizm, wzmacnia 
siły, ułatwiając tym samym wyko­
nywanie pracy zawodowej.

UDZIAŁ W ZAWODACH
Udział w zawodach — to już in­

na sprawa. Przede wszystkim do­
puszczać do startu wolno jedynie 
dziewczęta i kobiety stuprocentowo 
zdrowe, badane każdorazowo przed 
zawodami przez lekarza. Dla mło­
dej, niezamężnej kobiety uprawianie 
sportu stanowi wytchnienie i roz­
rywkę po pracy. Gdy jednak wyj­
dzie ona zamąż staje przed dyle­
matem: uprawiać dalej sport czy 
zaniechać go. Zazwyczaj decydują­
cy głos w tej kwestii należy do 
męża i w większości wypadków na 
stępuje wycofanie się jej z życia 
sportowego.

Takie stanowisko nie jest jednak 
słuszne. Kobieta powinna nadal po­
święcać się sportowi, zastępując w 
nim formę intensywnego treningu, 
formą rozrywkową. Rozsądny mąż 
nie tylko że nie powinien bronić 
kobiecie brania nadal udziału w za­
wodach, lecz przeciwnie — zachę­
cać ją do dalszego uprawiania 
sportu.
Mistrzyni Węgier Gyarmati stwier­
dza, że tak właśnie postępuje jej 
małżonek.

NAJPIERW SPRINT, 
POTEM — SKOK W DAŁ

Gyarmati jest jedną z najwszech 
sironniej szych lekkoatletek na świe

i c?ie. Oto jej wyniki: skok w dal — 
599 cm (rekord Węgier), bieg 100 m 
12,2 sek., bieg 80 m p. pł. — 11,7 
sek,. skok wzwyż — 150 cm.

Jak doszła ona do takich rezul­
tatów? Jak wygląda jej trening? — 
Gyarmati trenuje według starannie 
opracowanego planu 5 razy tygod­
niowo po 2 — 2,5 godziny. Główny 
nacisk kładzie na bieg przez płotki, 
przeplatany krótkimi sprintami. Po 
tem dopiero przystępuje do najulu- 
bieńszej konkurencji, skoku w dal.

Gyarmati marzy o uzyskaniu w 
skoku w dal 640 cm i spodziewa się, 
że w ciągu trzech lat wynik ten 
osiągnie. Musi tylko poprawić szyb­
kość, Gyarmati jest przekonana ,że 
uzyska napewno tę odległość, gdy 
„nauczy ęię” biegać 100 m w cza­
sie 11,8 sek.

KTÓRA LEKKOATLETKA 
JEST NAJLEPSZĄ?

Na to pytanie Gyarmati odpowia­
da wymienieniem nazwisk fenome­
nalnej Holenderki Fanny Blankers- 
Koen oraz Rosjanki Czudiny. Oby­
dwie są wyjątkowymi talentami, po 
jawiającymi się na świecie chyba 
nie częściej, jak raz na 50 lat.

Mimo całego podziwu dla Blan- 
kers-Koen, Gyarmati srodze się roz 
czarowała do Holenderki jako sport 
smenki.

Gyarmati spodziewała się miano­
wicie na olimpiadzie londyńskiej, że 
będzie mogła wymienić z nią swo­
je doświadczenia i spostrzeżenia, 
będzie mogła dowiedzieć ś:ę o lep- 

- szych może metodach treningu. Jed 
nak Blankers-Koen postąpią po­
dobnie, jak i inni zawodnicy kra­
jów zachodnich. Odgrodziła się od 
sportowców krajów demokracji lu­
dowej „żelazną kurtyną”, odmawia­
jąc nawiązania z nimi najmniejsze­
go choćby kontaktu.

DZIEWCZĘTA, UPRAWIAJCIE 
LEKKOATLETYKĘ!

Obecny poziom lekkoatletyki ko­
biecej na V’ęgrzech podniósł się wy 
bitnie i jest wyższy, niż był przed 
wojną. Wówczas jedyną pełnowar­
tościową reprezentantką tej dziedzi 
ny sportu była Ibolya Csak, mi­
strzyni olimpijska w skoku wzwyż 

Dziś lekkoatletyka na Węgrzech 
ogarnęła masy. Liczne rzesze mło­
dych dziewcząt są podstawą, na 
której buduje ona swój poziom i 
■wyniki. Z szeregów młodzieży wy­
rosną nowe kadry zawodniczek, re- 
kordzistek, następczyń Olgi Gyar­
mati, (m) - J

Eliminacyjne r.egaty, które odbyły się w Kruszwicy dnia 9. 7. br. 
dopisały tak pod względem organizacyjnym jak i technicz­
nym. Załogi z całej Polski spotkały się na torze kruszwickim 

na Gople, aby walczyć o zaszczyt zakwalifikowania się do kadry 
narodowej oraz reprezentacji Polski na międzynarodowy trójmecz 
wioślarski Polska — CSR — Węgry w Brnie w dniu 30 lipca.

Na torze Kruszwicy mieliśmy jednak nie tylko pełny przegląd 
naszej ekstraklasy w tej gałęzi sportu. Obok załóg seniorów liczny 
udział w regatach yzzięły załogi nowicjuszy i młodszych. Nie bra­
kło również i juniorów. Ich liczny udział i dobra postawa utwier­
dziły władze związkowe w przekonaniu, że ograniczenie wieku ju­
niorów do lat 19 j ścisłe przestrzeganie tego, by młodzież poniżej 

■ lat 19 nie startowała w załogach seniorów na pełnym tprze, było 
zarządzeniem bardzo słusznym. Efektem tego było znaczne oży­
wienie w biegach młodzieżowych. _ _____________ __
Omawiając wyniki regat w Kru 

śzwicy trzeba zacząć od piękne­
go zwycięstwa czwórki ze ster­
nikiem AZS Wrocław. Wrocław­
scy akademicy znajdują się na­
prawdę w wielkiej formie. Czwór 
ka ta z regat na regaty popra­
wia swą szybkość i w trójmeczu 
brneńskim będzie bezsprzecznie 
jednym z najmocniejszych pun­
któw naszej reprezentacji.

W Kruszwicy wrocławianie, wy 
grali ze swym najgroźniejszym 
krajowym rywalem o trzy-długo­
ści.

W biegu jedynek seniorów zwy 
ciężył akademicki mistrz świata 
Teodor Kocerka w dobrym cza­
sie i z dużą przewagą; przed Ve- 
reyem. Trzeci zawodnik. Rosząk 
zrezygnował z biegu na 500 mtr. 
Kocerka jest u szczytu formy, a 
spotkanie jego z Vrbą (CSR)i Si 
rnonem (Węgry) w Brnie będzie 
niewątpliwie bardzo ciekawe, z 
wyraźną jednak szansą dla Ko- 
cerki.

W biegu eliminacyjnym jedy­
nek pań wygrała z różnicą 10 se 
kund Renata Blaschczekowitz 
(Ogniwo W-wa) prowadząc od 
startu do mety i odpierając wszy 
stkie ataki zeszłorocznej mistrzy-

nt Polski Wąsowicz Janiny (AZS 
Wrocław).

W ósemkach pań, bieg elimina 
cyjny wygrała załoga ZK Ogni­
wo Kalisz trenowana przez ob. 
Zytę, wykazując dobrą technikę 
i znakomite przygotowanie kon­
dycyjne oraz zaciętość w walce.

W biegu dwójek podwójnych

SPORT

Teodor Kocerka akademicki mistrz 
świata objął w Polsce po Vereyu 

prymat w jedynkach.
Fot. Bewo 

męskich, AZS-Kraków w składzie 
Deszo, Galewski wygrał z załogą 
Ogniwo Warszawa, .iadąc piękny­
mi spokojnymi uderzeniami i wy 
kązująę poprawę tęck^-.

ki w stosunku do regat w Byd­
goszczy. Qsada ta poprawia się 
z tygodnia na tydzień.

Zakwalifikowanie dwójki po­
dwójnej pań oraz definitywne u- 
stalenie jej składu jest uzależnio­
ne od biegu porównawczego,, któ­
ry odbędzie się na torze goplań- 
skim. Do biegu porównawczego 
stanie dwójka złożona z dwóch 
skiffistek w składzie Blaschcze- 
kowitz — Stawska, przeciwko 
dwójce AZS Wrocław.

W biegu ósemek seniorów zwy 
cięstwo odniósł skład BTW Związ 
kowiec Bydgoszcz, mimo, że w 
ósemce tej jechał skład czwórki 
seniorów, który miał już za sobą 
ciężki bieg z AZS-em Wrocław. 
Na drugim miejscu przyszedł Ko 
lejarz Bydgoszcz, który miał de­
fekt łodzi.

Do repr. Polski na trójmecz w 
Brnie zakwalifikowały się nastę­
pujące osady: jedynka panów 
— Teodor Kocerka AZS W-wa, 
dwójka panów Deszó, Galewski 
AZS Kraków, czwórka ze sterni­
kiem AZS 
nów BTW 
goszcz.

Czwórka 
Bydgoszcz 
pod uwagę z powodu nie złoże­
nia w terminie dokumentów pasy 
portowych.

Z osad kobiecych zakwalifiko­
wały się: jedynka pań Blaschcze- 
kowitz Renata Ogniwo Warsza­
wa, czwórka ze sternikiem BTW 
Związkowiec Bydgoszcz, ósemka 
pań KW Ogniwo Kalisz. Zakwali 
fikowanie dwójki podwójnej pań 
nastąpi w najbliższych dniach.

Całość regat wypadła zadowa­
lająco. Zainteresowanie publicz­
ności ogromne. 10.000 widzów.

Niestety z powodu zepsucia się 
telefonów między startem, półmet 
kiem a metą, podanych czasów 
nie możpa uważać za miarodajne. 
Niejednokrotnie czasy osad no- 
yicjusąy były. Ippszg od Gżłyspw

Wrocław, ósemka pa- 
Związkowiec Byd-

bez sternika Kolejarz 
nie mogła być wzięta

seniorskich lub bardzo do nich 
zbliżone.

Tak na przykład zwycięzca je­
dynek nowicjuszy mający bądź 
co bąd? gorszy nieco sprzęt ma 
zaledwie o 3 sek. czas gorszy od 
akademickiego mistrza świata Ko 
cerki. Może staranniejsze urzą­
dzenia i baczniejsza uwaga w 
przyszłości mogłyby usunąć tego 
rodzaju niedociągnięcia w łapa­
niu czasów, a uniknęłoby się wte 
dy rozmaitych rozgoryczeń i słusz­
nych pretensji niektórych osad, 
dla których nie było żadnego kry 
terium porównania, szczególnie 
jeżeli chodzi o biegi tej samej ka 
tegorii.

Pogoda w ciągu całych regat do 
pisywała, co w znacznej mierze 
zwiększyło ich atrakcyjność.

Roger Yerey
SPROSTOWANIE: W „Spor­

cie“ z dnia 3 iipca br. nr 18 w 
artykule p. t. Optymistyczne re­
fleksje z Łęgnowa, omyłkowo wy 
drukowano, że Kolejarz Byd­
goszcz w ósemce seniorów prze­
grał 2 długości z BTW Bydgoszcz. 
Faktycznie różnica wynosiła za­
ledwie 0,5 długości.

Illllllllllllllllllllllllllllllll
Szermiercze mistrzostwa 

świata
(R) GENEWA. Na odbywają­

cych się w Monte Carlo mistrzo­
stwach świata w szermierce za­
kończono turniej drużynowy we 
florecie.

W konkurencji męskiej tytuł 
mistrzowski zdobyły Włochy 
przed Francją, w konkurencji 
żeńskiej — Francja przed Danią.

ZURYCH, W ramach dalszych 
rozgrywek o mistrzostwo świata w 
szermjerce odbyły s‘ę spotkania fi. 
nałowe we florecie męskim, Indys 
widualnie zwyciężył Włoch Nostini 
— 6 zwyc. przed Francuzami Bucha 
pem, i Dątą^tj obaj po 5 zwyo,

Łomowski w karykaturze 
Ałaszewskiego

Pigułka
„MOCNYM UDERZENIEM SIĘ 

W PIERSI, ŻE ROZWÓJ KLU­
BÓW I KOŁ SPORTOWYCH 
NIE IDZIE, NIESTETY, PO WŁA 
SCIWEJ DRODZE, ROZPOCZĘ­
ŁA SIĘ W KRAKOWIE TRZY- 
NIOWA REJONOWA KONFE­
RENCJA AKTYWISTÓW SPOR­
TOWYCH ZS WŁÓKNIARZ'.

W ten sposób zaczynał się arty 
kuł, zamieszczony niedawno w na 
szym piśmie, a omawiający roz­
maite sprawy, jakie na tej konfe 
roncji ZS Włókniarz poruszono. 
Mr-in. więc konferencja owa 
stwierdziła, że upowszechnienie 
kultury fizycznej w zrzeszeniu 
Włókniarz nie idzie normalnymi 
torami i że w klubach i kołach 
trwa nadal pogoń za wynikiem, 
za wygranym meczem, że sport 
wyczynowy przyćmiewa pogląd 
na zagadnienie masowości. No i 
że temu stanowi rzeczy należy za 
radzić przez systematyczne uczę­
szczanie na treningi, szkolenie i- 

deologiczne, pomoc koleżańską, 
udział w akcjach masowych, 
przez organizowanie prób zdoby­
cia SPO, przez żywy i aktywny 
udział w pracach klubu j koła.

Trzy dni trwały obrady, trzy 
dni debatowano, dyskutowano, 
konkludowano i reasumowano nie 
wątpliwie z jak najlepszymi in­
tencjami i mocnym postanowie­
niem poprawy. No a potem roz­
jechano się do domów — powziąw 
szy przed tym, rzecz naturalna, 
jak najbardziej doniosłe uchwa­
ły.

Aliści w jakiś czas później, a 
mianowicie 9 bm. miały się od­
być w Ketach, na stadionie miej 
sccwego KS Włókniarz - Hejnał 
zapędy lekkoatletyczne o mi-

strzostwo Zrzeszenia Sportowego 
Włókniarz okręgu bialsko - biel­
skiego. Miały się odbyć, ale w re 
zultacie odbyły się tylko zawody 
między... dwoma klubami, to zna 
czy między KS Włókniarzem Kę­
ty a KS Włókniarzem Kozy. A to 
po prostu dlatego, ponieważ inne 
kluby z zrzeszenia 'Włókniarz okrę 
gu bialsko - bielskiego na zawo­
dy zwyczajnie sobie nie przyby­
ły — i to po-mimp objęcia prote­
ktoratu nad tą imprezą przez 
rozmaite wysoko postawione oso­
bistości tak z WKKF, jak i z ZS 
Włókniarz i Związku Zawodowe­
go Włókniarz, oraz pomimo naka 
zu, wydanego przez zrzeszenie 
Włókniarz, wszystkim podległym 
klubom do wzięcia udziału w za­
wodach.

Jak więc widzimy z tego, nie 
wystarczy, trzy dni debatować i 
konferować, nie wystarczy koniu- 
dcwać i uchwalać, nie wystarczy 
również bić 
i stwierdzać 
trzeba także 
bić.

A zawody
gu, do których stają tylko dwa 
kluby, zamiast wszystkich, nale­
żących do zrzeszenia, są właśnie 
typową robotą nie konkretną i 
mającą bardzo mało wspólnego z 
umasowteniem sportu.

Gorzka pigułka? Gorzka. Miej- 
ir.y jednak, nadzieję, że ZS Włók 
niarz okręgu bialsko ■ bielskiego 
przełknąwszy ją. zrobi trochę ru­
chu w tym swoim okyęgu i po­
pchnie rozwój klubów i kół na tę 
zapowiedzianą przez siebie oddaw 
na — właściwą drogę.
7 BARNABA

się mocno w piersi 
zły stan rzeczy, — 
coś konkretnego ro­

o mistrzostwo okrę-


